
M  285. Rrafcót 14 Grudnia — Czwartek*
W ychodzi w  Krakowie

codziennie o godzinie 6 '/„ rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po 
*wi(;tach.

C e n * :
W KRAKOWIE miesięczna 1 zlr- 30 kr. kwartalna 4 złr. 
w k ra ju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 rłr. m. k 

P r z e d p ł a t a

przyjmuje się w k s i ę g a r n i  J ó z e f a  C zecha przy Głównym Rynku N .  4 6  8 . 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  ex p koycy i czasu  
w y ia z i  wszy na kopercie * p r  en  urn e r  a c y j n e p i e n i ą d z e " .

Rofe 1854.
P r z y j m u j ą  s i ę

ogłoszenia , rozpkawy, odezwy wszelkiego rodzaju.
dohdcsiknła literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
uwiadomienia tyczące się sprzedały, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
2 ^r - —  z dopłatą po 10 krajcardw za k a id ą  publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
stefratikotaanenieprzyjtnują sit, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów, 

ujW9 ’ Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

IŁraków 13 grudnia.
Od sam ego początku bieżącej wojny nie 

podzielaliśmy nigdy zdania tych , którzy nie 
widztj żadnej z niej dla F rancy i korzyści i 
których naturalnie energiczny udzia ł jaki 
w niej bierze to cesa rs tw o , cokolwiek za ­
dziwiać musi. C zytaliśm y też nieraz posta- 
w ion; zapytanie: „Pojm ujem y A nglią  ale
cóż na tern zyska  F ra n c y a ?  “  K orzyści
dla F rancy i w rzeczy samej nie przedsta­
w iają się m ateryalnie, ale moralnie s^, one 
wielkie i śm iało powiedzieć m ożna, że ko­
sz ta  na wojnę łożone jakiekolwiek s$  i je sz ­
cze będ^, za stracone dla F rancy i uważać 
nie można. Niedawno jeszcze  bo w Nr. 2 6 7  
napisaliśm y te w yrazy: „C esa rz  Napoleon 
„w iedzia ł dobrze y że przez wojnę wschodnią 
„wydobędzie F rancy^  z owego odosobnienia 
„w  jakiem  j^-trak taty  z r. 1 8 1 5  postaw iły,
„ a  z którego jej ani restauracya ani Ludwik 
„F ilip  wydobyć nie zdołali....4‘ N a  to trzeba 
by ło  wlać przekonanie w E u ro p ę , że F ra n ­
cya opuściła  całkiem  kolej polityczny roku 
1 7 8 9 , że wszelki jej ruch nie jes t konie­
cznie rewolucyjny, a  dwa fak ta , jak  tylko 
być może najw ażniejsze dowody, pokazały  
św ia tu , że dokazał tego rzyd dzisiejszy.
Faktam i temi było  przym ierze angielskie i 
jes t traktat 2  grudnia.

M yśl tę któryśm y od sam ego początku 
spraw y w postępowaniu C esarza  Napoleona, 
upatryw ali, widzimy dzisiaj przeprowadzony 
w artykule znanego publicysty p. Saint M arc 
Girardin umieszczonym w Debatach pod na­
pisem : Wojna w dziewiętnastym wieku.

g o  m u s i m y  ty lk o  R a s tr z e d z  s o b ie ,
Że nie zgadzam y się całkiem  na konkluzye 
redaktora Debatów , którego talent jeżeli nam 
zdanie nasze bez ogródki wypowiedzieć wol­
no, jes t więcej dyplomatyczny, aniżeli poli­
tyczny. A rty k u ły  płynyce z jego  pióra zw y­
kle wybitniejszy majy dyplomatyczny cechę, 
a  nadto przedmiot nawet o którym traktuje, 
przybiera zwykle tę w łaściw ość. Dla, tego 
też i wojny, o których pisze p. G irardin jak  
zaraz  zobaczym y, a  w których upatruje li ty l­
ko charakter polityczny, określone przez n ie- _
20 wydaja się więcej jeszcze dyplomaty- Iw /y  w traktacie Westfalsk a.; lec® ileż ra- 
f"»e. Z  r i L t ,  dla lo jo y  w sc h o d n i w  tych ęy.Mpomnian. .  „ich aupefa,;, ileż fcrwi o m y -

ropie cd roku 1814? Nie wchodzę zupełnie na 
pole strategiczna, gdzie bardzo łatw o mógłbym 
wielkie popełaić błędy i wziąść brygadę za dy- 
wisyy. Nie będę także pew tarzał wszystkiego 
co już powiedziano za prawem w’ojny, chcę 
tylko wykszŁć jaki charakter mają wojny w wie­
ku dziewiętnastym.

Wojny prowadzone od roku 1814 , nie są am' 
r ligijaemi, ani narodowemi: są to wojny czy­
sto polityczne. Podoba mi się ta ich cecha, al­
bowiem wojny polityczne są w ogóle krótsze i 
mniej zacięte od innych, byle tyko  zachowały 
tę cechę, byle tylio  namiętności ludzkie, ambi, 
cya, nienawiść, gniew, upór, nie zastąpiły w bie, 
gu wypadków wojennych, myśli politycznej, któ­
ra dała  powód do wojny.

W  rzeczy samej należy wziąść pod rozwagę 
że oprócz owej cechy, która założy od przy­
czyny wojny i czyni ją religijną, narodową fob 
polityczną, wojna ma zawsze jeszcze cechę so­
bie w łaściwą, o której pamiętać należy. Jest 
ona zawsze wojuą, czyli czynnością, w której 
natura ludzka największy bierze udział, gdzie 
wszystkie dobre i z łe  skłonności człowieka naj­
dobitniej i najenergiczniej się poruszają. Wojb* 
rozpoczyna się zawsze jako skutek; często je ­
dnak stsje się w końcu przyczyną: zaczyna się 
dla zasłonienia uciśnionej wiary, dla obrony nie­
podległości narodowćj, dla otrzymania jakiegoś 
rezultatu politycznego; lecz rozpoczęta w ten 
sposób i z tych szlachetnych i wielkich pobudek 
wyradza się, i widdmy ją  potem prowadzoną 
jedynie dla siebie samej, to jest wojoę dla woj­
ny. Wojna staje się rzemiosłem, profesyą, z%~ 
trudnieniem. Patrzmy na wojoę trzydziestole­
tnią, na wojnę religijną, jeżeli kto uważa na 
jej przyczyny i początek: ileż jednak w dal­
szym jej biegu nie przymięszalo się do niej ró­
żnych namiętności, wpływów i interesów! Ileż 
to razy wojna ta nie zawisł* już  "Yięcei od ni­
kogo i od niczego prócz od «ieb:e samej! Jene­
rałowie, partyzanci, awanturnicy główny brali 
w niej udział. Namiętności wojną podbuds L w im i, lecz czysto politycznemu były krót-

gich; tak je st zaprawdę, gdyby w edług bajki 
Samuel® Johnsona, ludzie nie byli ed wieków 
sk azan i na to, sby się stać pastwą sępów. Tak 
to stary sęp tłumaczy dzieciom swoim w rze­
czonym r.utorze owe wielkie bitwy, które ludzie 
taczają  między sobą: „Ludzie zabijają się aby

•ch sępy jeść mogły, bo zważcie tylko moje 
'd z iec i, mówi stary sęp, skoro człowiek jest 
’’n ierów nie od nas mocniejszy, gdyby się sam 
”<iie zabijał tobyśmy go jeść nie mogli.* Jest 
fo piękny argument czerpany w źródle ostate­
czn ych  przyczyn wszystkiego.

Lecz stary sęp nie wie o tem, że ludzie za­
bijają się, «by bronić swej wiary, honoru, oj­
czyzny. i że wszystkie te pobudki, które są 
istotnie wielkim powodem do wojny, warte są 
bezwątpienia, aby człowiek za nie życie po­
święcił; wszakże z drugiej strony winniśmy 
przyznać staremu sępowi, że są chwile w woj­
nie i to nieraz, gdzie wszystkie te wielkie po­
budki idą w zapomnienie, zacierają się, chwile 
gdzie wojnę prowadzą ludzie tylko dla wojny, 
i gdzie wydawać się może że człowiek o tem tyl­
ko myśli, jakby żywności dla sępów dostarczyć.

Wojny przeto podwójną mają cechę: jeduę, 
którą je znamionuje powód dla którego zostały 
przedsięwzięte, a cechę tę historyk nigdy dosyć 
wskazać i chwalić nie może, bo jest nią zawsze 
prawie pobudka szlachetna i wspaniała—i dru­
gą cechę, którą wojna sama siebie piętnuje, je -  
źli mi się tak wyrazić wolno, a w której uka­
zuje się ów instynkt łakomy i okrutny spoczy­
wający w głębi nalury ludzkiej, a której woj­
na wydobywa. Filozof nie może dosyć potępiać 
tej ostatniej cechy, a ludzie stanu wszelkiemi 
siłami winni się opierać temu fatalnemu bodźco­
wi, który spraw ia, że wojna zapomina o swym 
początku i o swych celach i nie ma na oku tyl­
ko siebie samą.

Wojny które w dziewiętnastym wieku widzie­
liśmy od 1814  r., nie miały d itąd  tej ostatniej 
cechy. Nie będąc wojnami religijnemi, ani na-

u tr z y m y w a n e  g ó r o w a ły  nad  w a n y stk iem i p o ­
w od am i do w o jn y ; w ię c ć j  b y ło  a m b icy i, a n i­
ż e li  katolicyzmu i protestantyzmu. Wyznania 
religijne i polityka służy ły  jeszcze za pretekst, 
ale przestały już być przyczyną; wojna przy­
w łaszczyła sobie główną myśl, dla której była 
prowadzoną i za tsrła  wszelkie inne uwagi. Duch 
podboju i przywłaszczenia zastąpił ducha to- 
lerancyi religijnej i równowagi europejskiej, dla 
których rozpoczęto wojnę. Nie chcę przez to 
powiedzieć, ażeby te pierwotne przyczyny woj­
ny trzydziestoletniej zniknąć miały zupełnie. 
W yszły one znowu na wierzch w kongresie dy­
plomatycznym w Munster i w Osnabriick; zna-

warunkach w jakich się dzisiaj przedstaw ia, 
trudnoby może znaleźć stosowniejszej nazwy. 
J e s t  ona dotąd wojną dyplomatyczną lubo 
mieści w sobie żyw ioły  wszelkich innych. 
P o  tem krótkiem zastrzeżeniu zobaczmy a r -  
tyku l p. G irardina.

Chcę rozebrać kwestyę, pisze on, historyczną 
i filozoficzną: jak* jest ogólna cecha wojen w Eu-

dzić można było, skoro wojna nie przyznając 
słuszności zupełnej nikomu, wymagał* w końcu 
koniecznie ustąpień czyli tranzakcyi, a tak jak 
ustąpiono obustronnie po latach trzydziestu, ustą­
pić można było i w przeciągu tego czasu!

Dyplomacya mogłaby więc była dokonać te­
go przed wojną trzydziestoletnią, caego doko­
nała po tej wojnie. — Tak jest zaprawdę, gdy­
by ludzie nie mbli w -iersiach swoich cząstki 
owej natury lwiej, która jednych rzuca na dru-

b y ły  jeszcze  inne wojny od tej epoki i to 
nierów nie większe i w ażn iejsze , aniżeli te
0 których wspom ina, wojny pomiędzy pań­
stw am i udzielnem i, jako to m iędzy A u stry ą
1 Piem ontem , które szanowny publicysta zu -
pełnem  pomija milczeniem. L ecz  idźmy za 
nim dalej.

Pierwszy rodzaj wojen któryśmy wyliczyli, 
jest wojna antyrewolucyjna, a między niemi hi­
szpańska z r. 1823 . W ojna ta zaw ierała wiel­
ką kwestyę europejską; szło  bowiem o t o ,  aby 
wiedzseć czyli duch rewolucyjny na południu 
Europy będzie zwycięzcą lub zwyciężonym, a 
nadto czyli tę wojnę prowadzić będzie Francya. 
W edług jeografii jedna tylko Francya prowa­
dzić ją  mogła; według położenia politycznego 
Francyi, wątpić można było czyli Francya pro­
wadzić ją będzie mogła; a ze względu na o- 
pinią dyplomacyi europejskiej, również było 
wątpliwem czyli sobie życzono, aby ją Francya 
prowadziła. Ta podwójna wątpliwość wynika­
jąca  z  politycznego położenia Fr.*.ucyi i z za­
miarów dyplomacyi europejskiej, wykasuje jakie 
było stanowisko Francyi i Europy od r. 1814 . 
I niech nikt nie myśli, aby to stanowisko zobo- 
pólne Francyi i Europy było stanem rzeczy, 
który juz dzisiaj jest nam zupełnie obcym, i nad 
którym niepotrzebujemy się zastanawiać. By­
najmniej: stan ten rzeczy dotyczy nas ba.dzo 
Bbliska; usta ł on co dopiero. Przez lat 4 0  był 
największą trudnością i największym kłopotem 
dla polityki francuskiej, i nie wydobyła się z nie- 
go aż dopiero na początku wojny obecnćj. Aby 
wyłłom aczjć to położenie, zmuszony jestem 
wmjsć w rozbiór niektórych szczegółów, Łtóre 
«*£ ®*er*a wskazane były w tym dzienniku. 
W iążą się one jednak zbyt ściśle ze stanem o- 
gólnym polityki europejskiej i z opiniami stron­
nictwa liberalnego we Fransyi, aby roi czytel­
nicy darować nie mieli, że się nad niemi nieco 
dłużej zatrsymsra.

P r z e z  lat ośmnaście, tj. od 1 8 3 0  do 1848 , 
stronnictwo liberalne we 

Francy1 życzyło  sobie gorąco wojny, ktdmbv 
niebyła wojną rewolucyjną ; życzyło sobie woi- 
ny politycznej, ktoraby przerw ała owe fat*lae 
czarodziejskie ko ło , zatoczone dla Franevi i 
wstrzymujące wszelki rozwój dalszego i-j  
znaczenia. W  rzeczy samej, przez l g c/eP. . t ł 
pierwej nawet, zdawało się , jakoby Franc ' 
me mogła innej wojny prowadzić, tylko rewo 
lucyjną. Mniemano że aby obudzić rewolucva 
dosyć jest aby Francya rękę do oręża ściągnę­
ła . Przyznać należy, że deklamacye które cią­
gle brzmiały we Francyi, przyczyniały się do 
rozpostarcia tego mniemania. Wiele osób nie 
pojmowało już innej wojny, tylko rewolucyjną. 
Zaw sze tylko o tem była mowa jakby w ludach 
wolność obudzić; zawsze też wlekliśmy się sta­
rą  koleją rewolucyjnej propagandy. Z tąd uprze­
dzenia i obawy całćj Europy; ztąd owa skłon­
ność do koalicyi przeciw Francyi Ha najmniej­
szą oznaką ruchu z jej strony. W szystkie nasze 
myśli, wszystkie nasze przedstawienia podej-

‘ykule ma tylko na oku F ran cy ą  z 'je d n e j S c i T l  ° ^  rewo,ucyiny’ • nie Wy‘
d v n ln m a r.v a  7  .(■■■■  * • i . S,

kre, o g r a n ic z o n e  na  ptzycnyaie i celu, s t r z e ż o ­
ne j e ż e l i  tak  w y r a z ić  s i ę  można p r ż e z  d y p lo -  
m%cyą, która dołożywszy wszelkich starań aby 
ich uniknąć; można, usiłow ała również energi­
cznie aby je jak uajprę ieej zakończyć. W pływ  
ten szczęśliwy dyplomacyi był prawdziwie eha- 
rakterystycznem znamieniem cywilizacyi dzie­
więtnastego wieku. •

Wojny w dziewiętnastym wieku były to woj­
ny albo przeciw rewolucyi jak np. wojna z Hi­
szpanią w r. 1 823 ; albo wojny przeeiw bar­
barzyństwu, jako to wojny nasze w Algiery!, 
Ąnghków w Indyach i na przylądku Dobrej na­
dziei, Rosyi w Kaukazie; lub też wojny inter- 
jeD cyi i zachowawcze, jako to nasza Wyprawa 
do Grecy?, oblężenie Antwerpii, zajęcie Anko- 
ny w f - 1831 , i zajęcie Rzymu w r . 1849; lub 
“»koniec wojny o równowagę europejską, jako 
0 wojna w r. 1854. Takie są różne gatunki 

wojen dziewiętnastego wieku od 1 8 1 4  roku. 
yrzejdźuy szybko jaki by ł każdy z tych wo­
jen charakter.

J a k  widać p. G irardin w całym  tym a r— 
kule ma tylko na oku Frai 

strony, dyplomacya z d rug ie j, „  j -j na to energiczne usiłowania rządu
bo przecież z roku 1 8 3 0  przeciw duchowi rewolucyjnemu

część um MKo-Mnmem
TYGODNIK W ARSZAW SKI.

X X II.
Rąb im prawdę Mosanie,
A choć prawda kole;
Nie zważaj na szemranie,
I  jedź, jak po stole! —

Może kiedyś gdy światło swój okrąg roztoczy, 
l  na nich łaska Ducha, jakby promień spadnie; 
Wtedy przetarłszy sobie snem zawarte oczy:
Ujrzą zasłag? «  górze- a zaś na d n ie!~

J Bezimienny.

Wielka to z d a w a l i  si« W * ,  ie  między ga- „ wierna to ZQa ikarłami naszemi stanęła jak
niecarzami czy ich kleconych
„gdyby ugoda, i* M p  a któr, u nas w sJk -  
„gmachów ma służyć pogoda, n
»ie bardzo ciężka zgoda, b® u" ’  . ..  .
„jakowaś panuje przygoda, i 00. " f n w wieczóJ j
„sio jak teraz, z rana, a co inneg , ,
»w południe. I j»k tu to wszy**® ^ ‘’ia^ie’d n e jl 

sobie i lak niestałym wymagam011) - —
„dogodzić, a .zdrowiu w niczem nieprzeszkodzić; 
„temu i sam Źygardłowioz nawet mimo 
„ogłoszeń swoich, podobno podołać nispotrau it •

A to co ? — zawoła z oburzeniem nie jeden *8- 
pewne czytelnik.—

Wierzę temu bardzo, bo i ja tek w ykrzyknąłem , 
przeczytawszy raz i drugi ten okres, btory 
czynał Kronikę warszawską i krajową Gaze ,
Codziennej, Ner 319. —

Czy to miało być humorystyczna?
Nie__
W iąc dow cipno? . . .
Niewiem — Ale odrzuciwszy wszelką na bok szy­

kanę, odwołajmy się do sumienia samego autora 
kroniki, i zapytajmy, czyby zniósł cierpli'*10) gdy­
by mu np. przypuśćmy nawet, choćby tylko a klasy 
lszój uczeń, przedstawił podobne wyprac0,ranl0’ 
albo mówiąc ich językiem, ćwiczenie; czyby pytam, 
nieskaroił go za podobną ramotę. I toż te ma byc 
feljeton gazety, rozchodzącój się w świat W tysią­
cu egzemplarzach, i przedstawiającój obraz cywili­
zacyi i postępu w piśmiennictwie? Jakież to czy­
telnik poweźmie wyobrażenie o intellektualnóśoi pra­
cowników na polu takióm jak dziennikarstwo? Czyś
godzi się drukować podobne ubóstwa gd«0 ani 8ty" 
lu, ani języka, ani dowcipu, dopatrzeć  niemożna? 
To więc jest feljeton dzisiejszego stuleoia, to kro­
nika miasta i kraju?

Żadna tu zawiść, ani złośliwość piórem mojóm 
niewładnie, ale jedynie sama tylko litość nad ta- 
kiem poniewieraniem piśmiennictwa naszego, nad tak 
zubożałym karmem umysłowym rsuconym czytel­
nikom, z takióm lekceważeniem,’że niepowiem z zu­
chwałością, powoduje do uczynienia tój wzmianki, 
sad którą warto, aby autor zastanowił«ią chwilką—

Niemało takie uderzyło tu wszystkich nowo wy­
dane dzieło przez księdra Antoniego Putjatyckiego 
P* n. „Pismo o religi naturalnej i objawionój.® Co 
| ° treści, nic mu niemożna zarzucić i owszem, au- 
•°r traktuje sw ij przedmiot z całą znajomością rze- 
' ®y, ależ ortografia? aż strach bierze czytać. Już 
n®ta nawet zwróciła swą uwagę Gaz. Warszaw­
ska i słusznie; rzecz la zaprawdę w dzisiejszem 
stuleciu, nie doprzebaozenia. Otóż autor obce nas 
*nowu w tył cofnąć ze swoją pisownią o jakie naj­
mniej d^a wieki. Co tu było powodem, do takiego 
imiennego barbarzyństwa trudna odgadnąć, zwła- 

s*cza, że znająo tego światłego kapłana, niemożna 
ani zawziętości, ani uporowi jego, przypisywać po- 
d°bnych usterków. Wprawdzie przeciw nowatorstwu, 
sain już Tygodnik nie ras głos podnosił; ale w tym 
razie, pisownia taka, to gorsza nowatorstwa, to po- 
pęd Lu wieczności, i oszpeceniu, dosyć już wygła­
dzonej i starannie obrobionój pisowni. Zapewne ktoś 
z gramatyków, weźmie ten przedmiot pod rozbiór, 
aby uruntownemi i na zasadach opartemi uwagami, 
przekonać Antora jak błędnej w tym względzie trzy- 

się drogi* —
Wydanie opifi Cmentarza przez Wójcickiego nie- 

podobało się jednej ze znakomitości literackich Lu­
belskich to jest Panu O- X. (???). W artykule swo- 
>■» a mianowicie w korespondencyi z Lublina, za- 
aóeszcz mej w Nrze 323 Gazety Warszawskiej, 
8tanowczo objawia swe zdanie, na tój zasadzie, że 
ponieważ jest bardzo osłabionych nerwów, przeto

niemoie obojętnam okiem spoglądać na owe opisy, 
których zeszyty tarzać się będą po zwiedzanych 
prze niego salonach, i obudzać w nim przykre wspo­
mnienia. Tyle tylko mógłem wyoiągnąć tylko z o- 
wój rozprawy; a piękne, przyznć należy, obrał pan 
Q. X. stanowisko do oceniania pracy Wójcickiego. 
Nie piszmy już zatem dziejów, niedotykajmy Wcale 
walk i bitew, gdzie tysiące ginie śmiercią bohater 
ską, bo dla słabych nerwów, opisy podobne rod 7 
będą przykre wrażenia. Sądząc po piórze osłah* 
nego korespondenta, a jak np. po tym, co dosłn» 
ustępie jego: „Oceniając zasadę taką ze stann™ "^ 
nas jego peryodycznego piśmiennictwa, nie t  . ,
iż jeszcze pewnych ulepszeń  i wzbonn-  . 77 -
nraHcićhe ^  trzeba y cen wpro-wadzićby nienaleiało* —  „„a ,
człowiek wielkich talentów. — I nt„ v , .
oceniają prawdziwe zasługi, i rosnin-0- zie którzy 
mi zdaniami, w kolumnach gazet P i *e

Nie pierwsza to pełna nadań;..
dnój treści korespondenci T a  y’ czcza 1 b! \  7a
się u nas. Na podobne m ’ kWre na ,uziny Jr“S  
z czytelników nie przesta™ ry’ w ogóle 1 

P, Antoni vN ow osilf Ją si« H?kariać- r  . . 
bvle tvlko aninr 1 8kl> ogłosił przez prfżia. „że 
raczyli przesłań °Wl<5 wydawcy dzid polskich, 
otrzymała n«t l " 1 Pod adrese,n i 080’ ks,^iai sw®je,
dii«l« ą D ychmiasl bezstronne recenzye tych 
to faU . os,ł  tego nie breć za żadne żarty, jest 

> który dla wiadomości pp. autorów, powta­
rzam tutaj. (Vide N. 323 Gaz. Warsz.) —

Świat warszawski po długiój ciszy, dal już *nai*



z CZAS z Czwartku 14 Grudnia 1854.

czynione, aby przekonać Europę, że Francya 
nie jest potęgą rewolucyjna. W szakże przeko­
nanie to zaczynała dzielić Europa i postępować 
w  tym kierunku, gdy rząd z roku 1 8 3 0  upadł 
wycieńczony w a k ą  jaką odbył przeciw złem 11 
o które go w łaśnie oskarżano, którego miał być 
przyczyną i narzędziem.

Ilewolucya 1 8 4 8  r. roztropniejszą b yła  nie­
równie, aniżeli s;ę tego Europa po niej spodzie 
w ała. Roztropność tę zaczerpnęła w w ychowa­
niu, jakie pcm mowolnie odebrała w  monarchii 
przez nią obalonej. Nie puściła się n.* propa­
gandę, nse rozpoczęła wojny r e w o l u c y j n e j ,  cho­
ciaż ją do niej W łochy, Niemcy ii W ęgry wzy­
w ały . Z  riechęco ia sama sobą w e * rancyi, zdzi­
wiona surą wewnętrzną niepopmarnoscią, poty­
kała się zaraz od samegJ urodzenia, którego 
przewidzi) ć nie umi»ł*» potykała się i w dal- 
szem swem życiu które zorganizować nie była 
w  stanie. Jedyoy znak życi.* jaki dała na ze - 
wnąt’z, było to w zniszczeniu Kzeczypospoli ej 
Rzymsk e,. Owe zniszczenie Rzeczypospolite, 
rzymskiej, b y ł to odwet powstania Rzeczypo­
spolitej francuzfciej. Francya skoro tylko poczu­
ła  się panią swych losów, pośpieszył* zni­
szczyć rok 1 8 4 8  w Rzym e z* pomocą r .  1 8 4 8  
paryskiego. Ryło to pierwszem odpokutowaniem, 
jakie na r. 1 8 4 8  nałożyła.

Nie wątpimy, że owa roztropność przymuso­
w a , esy li też dobrowolna rewolucyi 1 8 4 8  r., 
przyczyniła się wielce do rozpędzenia obawy, 
jaką miała Europa przed Francyą rewolucyjną. 
Enr>pa zrozumiała, że Frsncya ule jest już re­
wolucyjną, skoro może mieć rewoiucyą we­
wnątrz, a nie być rewolucyjną na zewnątrz; a 
powiem nawet, widząc ostateczny wypadek re- 
wolusyi r. 1 8 4 8 ,  że Francya może zrobić re- 
wolucyą nie będąc nawet rewolucyjną wewnątrz. 
Będzie to może w  historvi cechą najwybitniej­
szą rewolucyi z roku 1 8 4 8 . Nie została ona 
zgniecioną: lecz w yparł jej się ten sam lud któ­
ry na nią zezw olił. Upadek rewolucyi 1 8 4 8  r. 
był czrmś więcej aniżeli opuszczeniem: upadek 
ten był wyrzeczeniem  się i w tem w łaśnie le­
ży największa nauka dla Europy, że Francya 
nie jest już więcej rewolucyjną. Od tej chwili 
wojny polityczne w Europie sta ły  się znowu 
możliwcmi, i szansa której stronnicy Restaura- 
cyi i Monarchii lipcowej przez lat 3 0  na pró­
żno czekali, mogła się teraz przedstawić.

Zastąpieaie wojny rewolucyjnej przez wojnę 
polityczną było celem częstych usiłowań przez 
lat 3 3  w monarchii konstytucyjnej w e Francyi; 
ale niestety celu tego dostąpić nie można było. 
Wojna hiszpańska w  r. 18123 była wojną i u- 
żyteceną i dobrą dla Francyi, bo się opierała 
na latacti 1 8 1 4  i 1 8 1 5 ,  ale p rzec ież  b y ła  z a ­
w sze wojną, w  której rewoluey* odgrywała 
rolę. Francya w tej wojnie zdawał*  się w ystę­
pować przeciw rewolucyi, a czyniąc to sz ła  
niby za popędem rządu, a nie za popędem na­
rodowym i ludu francozkiego. Wojna hiszpań­
ska z 1 8 3 3  jakkolwiek kontra-rewolucyjna nie 
mogła uleczyć Europy z uprzedzeń przeciw du­
chowi rewolucyjnemu Francyi. Wojna ta zda­
w ała  się ze strony Francyi raczej sprzeczno­
ścią ani/eli nawróceniem.

Toż samo powiem o wyprawie greckićj, cho­
ciaż wyprawa ta była prawdziwie polityczna. 
Lecz i ten krok nie w ystarczał na wykazanie, 
że Francya nie należy już do ducha rewolucyj­
nego i że można z nią wejść w sprzymierzę.

Rewoluey a zr. 1 8 3 0  obudziła ua nowo w szy­
stkie uprzedzenia Europy przeciw Francyi. 0 -  
sądzono, że należymy i to na czas długi do re­
wolucyi, w chwili w łaśnie kiedyśmy się wydo­
byli z  jej panowania czynem jak tylko być mo­
że antirewolucyjnym, to jest utworzeniem mo­
narchii w  samem łonie rewolucyi i bez wypar­
cia się jej ducha. Rewolucya, która tworzy mo­
narchią, jest nierównie więcej poskromioną, ani­
żeli rewolucya, która się sama siebie zapiera i 
opuszcza. Pomimo nowych nieufności europej­
skich Francya z r. 1 8 3 0  miała przecież sw e

życia, a dwa świetne wieozory, jeden w pałacu 
Bruhlowskim drugi u hrabiostwa Uruskich, dowio­
dły, ie  jui prawie cały świat wielki zjechał do 
Warszawy. Wieczory ta urozmaicone były muzykę, 
w którój tak artyści jako i amatorowie udział przy­
jęli.—

W tych czasach mieliśmy dwie nowości w teatrze. 
W Wielkim, przedstawiono wznowiony dramat „Noc 
i Poranek"; w Rozmaitości zaś nową komedyę Ko­
rzeniowskiego p. n. „Qui pro quo*. W dramacie 
wYstąpował Miłaszewski, ale nie odpowiedział o- 
ozekiwaniu; komedya zaś Korzeniowskiego, w któ­
rej główną rolę odegrał Rychter, podobała się po- 
wszochnia,_

>̂r.ze.<1 kilką dniami, zrobiłem małą przejażdżkę 
w oko ice Królagtwa, i nadzwyczaj byłem zbudo- 
wan? S T * ? -  postąpieniem dziennikarzy tutej­
szych, rzy wn0jj£ należy, przecież raz już
podali s _  i zrzekli się ku wspólnemu do­
bru, W*8J . J  rtaiy'i6ci* Przypuszczenie to opieram
"a ini 1  * & •  * ied"*kw gruncie * „„raMw.l**. każdym bowiem z nu­
merów Gazety a podobno i Kury era,
widziałem dołąc J  P wars* Cl,li te* obwieszcze­
nie wydawcy Dzień teu<T w'eg0 ’ 00 do dal"
szego wychodzenia P na8tępnym,
oraz co do zapewniony P atorom przywi-
Ł j l . ,  .  mianowicifl J . J -
dzielnie wydawanych tomae . r7fln*vwr6i?ł “88
ednego pisma dla drugiego, jo 7 le tu

wojny, swe wyprawy i przymierza polityczne, 
do których rewolucya ani duch rewolucyjny nie 
należał wcale, jako to: Antwerpią, Aakonę i 
traktat poczwórnego przymierza. Tak doszliśmy 
aż do r. 1 8 4 0 , w którym kwestya wschodnia 
po raz drugi wystąpiła; pierwsze jej bowiem 
wystąpienie było w wojnie 1 8 3 8  i w  traktacie 
Adryanopolskim. W tedy mieliśmy szanse wiel­
kiego jakiego przymierza i wielkiej wojny po­
litycznej, której duch i sprawa rewolucyjna by­
łaby zupełnie obcą. Słyszeliśm y nieraz, że 
w owej epoce mogliśmy ułożyć kwestyą wscho­
dnią wspólnie z Anglią, żeśmy się dali odwieść 
od tego przez uprzedzenie dla kwestyi egip­
skiej. Straciliśmy wydarzoną sposobność, po­
wtarzają niektórzy, i widzieliśmy jak Europa 
połączyła  się przeciw nam tak jak się dzisiaj 
łą czy  'przeciw Rosyi, dla tego, iż zdawać się 
mogło, żeśmy chcitli podzielić państwo ettomań- 
skie na korzyść Egiptu; dla tego, iż zdawać 
się mogło, żeśmy mieli jakiś szczególny interes 
w tej sprawie, a wówczas jak dzisiaj Europa 
przypuścić nie chciała, aby sprawa wschodnia 
mogła być za łatw ioną, inaczej jak tylko za 
wspólną zgodą wspó nych interesów. Równocze­
śnie podejrzywauo nas w r. 1 8 4 0  o chęć prze­
prowadzenia interesu francuzkiego pod p łaszczy­
kiem interesu egipskiego, i wierzono, że gdy­
byśmy rozpoczęli wojnę nawet za Egipt, wojna 
ta stałaby się wkrótce rewolucyjną— a to 
wszystko obudzało przeciw nam niesłychane 
nieufności.

Jesteśmy przekonani co do nas, że w  roku 
1 8 4 0  — Francy* w ydaw ała się dyplomacyi eu­
ropejskiej nierównie bardziej egipską aniżeli nią 
była w obu Izbach i w łonie rządu. Jeżeli nie 
stanęło przymierze między Francyą i Anglią 
w ó wczas tak jak stanęło w roku 1 8 5 3 , to nie 
był przyczyną tego Egipt, ale inne całkiem o- 
koliczności: ambieya Rosyi mniej była zrozu­
miana przez Anglią w  r. 1 8 4 0  aniżeli w roku 
1 8 5 3  i mniej się jej obawiano; mniej także zro­
zumiany był interes francuski, którego szukać 
na W schodzie mieliśmy prawo, a który wydo­
być z kwestyi wypadało, nie odłączając go od 
interesu europejskiego. Gdy ten interes nie bije 
od razu w oczy i nie łatw o go pochwycić w kw e­
styi wschodniej; ponieważ trzeba go w kw ettyę 
tę w łożyć , ażeby się w niej znajdował; nie po­
dobało się przeto Auglii, żeśmy go kładli w E -  
gipt. Otóż to są niektóre z przyczyn, jakie 
przeszkodziły w roku 1 8 4 0  przymierzu między 
Francyą i Aoglią. Nie ukrywaliśmy dosyć lub 
też nie zapominaliśmy dosyć o interesie, które­
śmy mieć powinni na W schodzie.

Jakkolwiek bądź, cios któryśmy ponieśli w  r. 
1 8 4 0 ,  b y ł  tem w ięk szy , żeśm y na długi czas 
stracili sposobność p ro w ad zen ia  w ejny  polity­
cznej, w o j n y  przedsięwz ęfej dla utrzymania ró­
wnowagi europejskiej, jakiej sobie życzyli przy­
jaciele monarchii konstytucyjnej, opatrując w niej 
przeciwstawienie i niejako antidotum przeciw  
wojnie rewolucyjnej. Wypadki sprowadziły dla 
Francyi sposobność zastąpienia wojny rewolu­
cyjnej wojną polityczną. Nie chcę przez to po­
wiedzieć, aby cieszono się w ówczas na myśl 
wojny, tak jak aby dziś cieszyć się miano na 
myśl, że wojna trwać będzie. Chcę tylko po­
wiedzieć, żs  ów wielki skutek jakiśmy spo­
dziewali, się otrzymać z wojny politycznej w Eu­
ropie, to jest jawne nasze wyzwoleń e z fatalno- 
ści rewolucyjnej, że skutek ten odtąd już na­
stąpił. Francya jako sprzymierzona Anglii, po­
trzebuje może, aby wojna trwała jeszcze dl* 
otrzymania wielkich rezultatów politycznych, 
których spodziewać się może każdy po przy­
mierzu Zachodniem, Ale punkt ten jest zupeł­
nie n iezaw isły od uwag naszych w tej chwili. 
To czegośmy żądali od wojny politycznej, od 
wojny równowagi, to jest owa emancypacya pu­
bliczna kraju naszego z w ięzów  polityki rewo­
lucyjnej, to przeszło do rzędu faktów dokona­
nych. Czy wojna teraz dłużej potrwa lub kró 
cej, obojętnem jest dla kwestyi o której p isze-

rzadką, dla tego też wnoszę z niej, o nastąpionój 
już między wydawcami zgodzie, z czego istotnie 
należy się cieszyć. Inna bowiem rzecz pracować 
w tym zawodzie wspólnemi siłami, a inna poświę- 
oać ogólne, dla własnego interesu dobro, i drzeć 
się s sobą, zamiast dążyć ku jednemu celowi.—

Gdybyście się zapytali, co też robi nasze miasto, 
to bym wam odrzekł, że niemal całe zajęte jest 
grą. A to dopiero muzykalna, zawołacie, stolical 
tylko trzeba wiedzieć że tu wcale żaden nie wcho­
dzi instrument, ale po prostu grają... w loteryę... i 
dla tego z powodu ciągnienia obecnie piątćj klassy, 
oały prawie tydzień ubiegł na zajęciu loteryjnóm. 
Co nadzwyczaj jest ciekąwóm, to sala ciągnień, 
w czasie odbywania się tój czynności. Sala ta mie­
ści się w gmaohu byłego Towarzystwa przyjaciół 
nauk, gdzie niegdyś była sala posiedzeń tegoż To­
warzystwa, i jeźli mam prawdę powiedzieć, to po­
dobno nauki, i ciekawe rotprawy osiwiałych na polu 
literackiem mężów, nigdy nie miały tyle słuchaczów, 
ile dziś zwolenników liczy fortuna. Od dziecka bo­
wiem , zwłaszcza izraelskiego, znającego się dokła­
dnie na liczbach, aż do starca, nie wyłąCZ8jąo ża­
dnego prawie stanu, a tóm bardziój pł°j* wszyscy 
się tam znajdą, a szczególniój też przy piątej klasie.

Dawniej kiedy jeszcze istniała loterya liczbowa, 
a którą skasowano już w epoce porewolucyjnej, 
gracze loteryjni byli rozdzieleni, i o ile klasa wyż­
sza grata w klasyczną, o tyle niższa w liczbową 
tuteryę. Nie było służąoój, ni też wyrobnika, kló-

my. Trw ała ona dosyć długo, aby dowieść, że 
Francya nie jest potęgą rewolucyjną, ale potę­
gą europejską, a o to właśnie chodziło.

Zanim wejdę w rozbiór różnych wojen przed­
sięwziętych w  Europie od r. 1 8 1 4 ,  bądź wo­
jen kontrrewolucyjnych, bądź wojen przeciw  
barbarzyństwu afrykańskiemu lub wschodniemu, 
bądź woj n interwencyjnych i zachowawczych, 
bądź wojen o równowagę to jest zanim rozbio­
rę różne ich cechy, chciałem przedstawić sta­
nowisko Francyi jakie miała w Europie i jakim 
sposobem udział brała w tych różnych wojnach. 
To stanowisko było ciekawem do określenia, bo 
jednem z najważniejszych interesów historyi wo­
jennej i dyplomatycznej w Europie od r. 1 8 1 4 , 
jest owa kolej po której postępowała Francya 
w pracy wewnętrznej i zewnętrznej, aby się 
wydobyć z w ięzów polityki rewolucyjnej.

lo re ipo idc ie jrft Cissil
W iedeń 11 grudnia.

& Z Petersburga dotąd ks. Gorczakow nic nieo- 
trzyuiał. Opinia tutejsza tłómaozy to na dobre. Słu­
szniej może należałoby widzieć w tój rezerwie i 
zwłoce me spokojuość potrzebną do namysłu, leoz 
nowy odcień niesłoranośoi polityki rosyjskiej. Po­
wiedziano że konoesye gabinetu petersburgskiego 
przychodziły zawsze zapóźno; czy z planu ozy nie, 
to rzecz do rozstrzygnienia. To pewna, i wszystkie 
szły jednocześnie z coraz większym i wyraźniejszym 
sił wojennych wytężeniem i rozwojem. Rosya stanę­
ła odpornie i na tój pozyoyi tak zajętej jak jut jest 
teraz może czekać na attak Europy. Trudno prze­
widzieć skutków tój polityki, lecz o jej celu wątpić 
nie można. Może się mylę, ale zdaje mi się, że gdy 
by na ostatnie konoesye gabinetu petersburgskiego 
zrobione w nocie z 28go z. m. to jest przyjęcie zu­
pełne 4ch punktów za podstawę wspólnej negocya- 
oyi, Europa przystała, skrzyżowałaby tym krokiem 
więcej całą politykę Rosyi, niż odpowiadając nań 
tak jak odpowiedziała. Traktat dnia 2 grudnia jest 
wszakże wielką, potężną, może już przedostatnią 
demonstraoyą. Czy można przypuśoić że ks. Gorcza­
kow na dniu 28 z. m. nie wiedział, ze traktat ten 
już tylko czekał na podpis Austryi? Robię te uwagi 
dla tych którzy w tym traktacie widzą jui pokój bez 
wojny. Gabinet tutejszy, zdaje się że jest przekona­
nym, ie  samemi demonstracyami Rosyę do przyjęcia 
już nawet obszerniejszych niż cztery punk'a wa­
runków, unusić będzie trudno. Ci co utrzymują, ie  
wzięcie Sebastopolu, spalenie floty rosyjskiej i zaję­
cie Księstw przez Austryą, zamkną wojnę rozwią­
zując de facto  obecną sytuacyą zapominają, że na 
zlegalizo*anie tych rezultatów; potrzebnem będzie i 
w tedy jeszcze przyzwolenie Rosyi. Owóż, dziś ma 
Rosya 500 ,000  wojska jui na g ran icach , lub liniach
bojow ych, c iy  w ów czas będzie m iała mniej lub w ię-
oej. Zdaniem mojem, wszystko się posuwa, jakby 
parte ręką konieczności, do ogromnego starcia się 
już gotowych do boju sił, i już wyraźnie i śmiało wy­
powiedzianych zasad tak politycznych jak religijnych. 
Eu.opa zachodnia i środkowa jui są pod jednym, 
Rosya pod drugim sztandarem. Czy usiłowania dy­
plomacyi potrafią jeszcze spóźnić tę wielką kata­
strofę; to jest już więcej życzeniem, niż nadzieją. 
Odpowiedź z Petersburga, może jeszcze nie wywróci 
całkiem tój nadziei, lecz inało zapewne czyje za­
spokoi życzenia.

Wczorajsza recepcya u hrabiego Buola była liczna 
i świetna. Dyplomaci niemieocy byli w całym kom­
plecie. Baron Bourquenay i jen. Letsng zajmowali 
więcej jeszcze niż dotąd powszechną uwagę.

NPan wyjechał dziś rano na polowanie.
Mówią coraz głośniej, że arcyks. Albrecht i jen. 

Hess, zostaną podniesieni do godności marszałków 
państwa.

W iedeń 11 grudnia. Czytamy w Lloydzie: 
Mówią o świeżo nadeszłem do Wiednia oświad­
czeniu Rosyi, która bezwzględnie przystawać 
ma na wiadome cztery punkta. Niektóre dzien­
niki potwierdzając wersyę tę w zupełności, do­
noszą, że c. k. minister spraw zagranicznych

hrabia Buo! Schauenstein ju i w dniu 3  b. m. 
zawiadomił dwory zachodnie o tej deklararyi 
rosyjskiej. Z  daty tej wykazuje się dostatecznie, 
że mniemane bezw zględse przyjęcie nie odnosi 
się bynajmniej do nowo sformułowanych czterech 
punktów wymienionych w przymierzu austrya- 
cko-angielsko-francuzkiem, a tem samem, i e  nie 
może mieć ono stanowczego w pływ u na ew en ­
tualności w ypływ ające dla Austryi B zawarte­
go przymierza. Pod tym względem napotykamy 
w kilku dziennikach, a między innemi w Bór- 
senhalle wersyę, która nie stawia wspomnione- 
go wielekrotnie jednomiesięcznego terminu na 
samo przyjęcie 4ch punktów jako preliminaria 
dla dalszych układów. Dziennik bowiem ten pi­
sze: „Dowiadujemy się, że w  przymierzu z dnia 
3go grudnia oznaczono miesięczny tylko termin, 
przed upływem którego żądania gwarancyi ma­
jące być przez Rosyą bezwarunkowo przyjęte, 
muszą być rzeczywiście wykonane, jeżeli obe­
cny traktat nie stanowiący jeszcze o zaczepnem  
działaniu Austryi naprzeciw R osyi, nie ma się 
zamienić w istotny traktat zaczepny i odpornv 
między Austryą z jednej, a Francyą i Anglią 
z drugiej strony." Wykazuje się B tego w szy­
stkiego, że z upływem terminu jednomiesięczne­
go w razie gdyby Rosya nie wykonała żądań 
jej stawionych, zajdzie zupełnie nowy stan rze­
czy. W tedy nie same tylko owe cztery punkta 
stanowiłyby podstawę jedyną pokoju, ale „no­
we żądania na mocy wspólnej ugody" zastrze­
żone są wedle odmiennego stanu okoliczności.

— Lloydowi donoszą ze Lwowa 5go stycznia: 
Głównodowodzący 4tą armią jenerał-jazdy hr. 
Sehlik, korzystać będzie z udzielonego sobie 
kilkutygodniowego urlopu i uda się do Czech i 
Morawy. Tymczasem JCW . Arcyksiążę Karol 
Ferdynand obejmie naczelny kierunek tukjszćj 
komendy armii. J. C. W . znajduje się obecnie 
w podróży inspekcyjnej w e wschodnich obwo­
dach i za kilka dni tu spodziewany z powrotem.

— G azeta S zlyska  pisze z Wiednia: Dyre- 
keya kolei żelaznej wiedeńsko-rsabskiej, która 
wchodziła w układy o sprzedaż tej kolei to­
warzystwu paryzkiemu przemysłowemu zaw e­
zw ała  akcyonaryuszów do oświadczenia, czy  
sprzedaż kolei pomienionemu towarzystwu, ma 
nastąpić w razie otrzymania najwyższej sankcyi, 
na co zgromadzenie walne akcyonaryuszów  
przystało. Dowiadujemy się z wiarogodnego 
źródła, iż N. Pan zezw olił na sprzedaż tej ko­
lei z prawem dalszego jej przedłużen;a aż do 
rzeki Saar. Spólnikami tej kompanii są bar. S i­
na i bar. E ikeles. Z  tego wnosić można, że za­
mierzona dzierżawa kolei rządowych północnej 
i południowo -  wschodniej przez pomienionych

««y?ka zezwolenie cesarskie,
z w ła s z c z a ,  i i  n sta tn ia  (s łą c iiy  n ie  p r z e z  n r z e -
dłużeme swoje z wiedeósko-raabską koleją i być 
zas może, że sankeya najwyższa już udzieloną 
została.

— G azeta W rocławska  podąie z Wiednia 
lOgo: Wczoraj wieczór książę Gorczakow o -  
trzymał depeszę telegraficzną z Petersburga, 
którą zawiadomiono dyplomatę rosyjskiego, że  
kuryer z instrukeyami dla niego już jest w dro­
dze do Wiednia. Jakkolwiek po wypadkach 2  
grudnia słyszano w  kole poselstwa rosyjskiego 
między urzędnikami je .o ;  i e  dalszy pobyt po­
selstwa w Wiedniu bardzo się sta ł wątpliwym  
to przecież ostatnia wczorajsza depesza inaczćj 
jak się zdaje zarządziła. W edług wszelkiego 
prawdopodobieństwa otrzymać miał poseł ro­
syjski polecenie pozostania w Wiedniu aż do 
nadejścia przeciwnych rozkazów. Od chwili do­
wiedzenia się o przymierzu 2go grudnia, roz­
wija książę Gorczakow wielką czynność, która 
głównie rozciąga się do narad z posłem pru­
skim hr. Arnimem. Nie upłynie dzień żaden od 
4go grudnia, w którymby obaj dyplomaci nie 
naradzali się z sobą po kilka razy. Co s :e tv 
czy samego traktatu, mogę z dobrego źródła  
zapewnić, że nawet po jego ratyfikacyi, która 
zapewae ukończoną będzie 15go, nie będzie on

ryby np. skutkiem snu o siekierze, nie obstawił 
siódemki (7 )  na ekstrakt i to determinowany i o- 
gtatniego grosza, na zaspokojenie marzeń sennych 
nie poświęcił. Okoliczność ta zwróciła uwagę Rządu 
i dla zapobieżenia temu ogólnemu w klassie biednój 
rozprężeniu, loteryą liczbową zwinięto, a pozosta­
wiono istniejącą obecnie klassyczną.

Przemysł jednak ludzki, potrafił łatwo i temu za 
r a d z i ć ;  a jakkolwiek zdawałoby się, i e loterya ta 
z powodu ceny losów, me dla każdego może hvć 
, U p m  . •« » ™ k ie  dzieją „i, i  ™ « ,* £  

gry takowój zawiązują gI,  WSpóikj . .J . . ..
U k i  moroz to A.adzieścia o!ób „’ależy J J 

Stąd to pochodzi ta różnorodność osób i ten na-
P -J  nrzfknno!? * naocznie pra-

Ahwili wolni ° Swo'm i nieopuszcza
£  l i  nie stawić. ’ ^  Si* W 0,asie ci9g™nia,

Młody ale pełen talentu artysta tutejszy Kostrzew- 
gk, P°^*M P niejakim czasem zamiar, odmalo­
wania tój s y, wianowioie w dniach szabasu, kie- 
dy sala ciągnień, natłoczona jest graczami. Niewiem 
jak daleko posunął swój zamiar, ale byłoby to bez 
wątpienia ciekawy i nadzwyczaj miejscowy obraz. 
Na każdym bowiem kroku spotkać tam można cha­
rakterystyczne figury, kt(jre z wlepionym wzrokiem 
w ciągnących lotoryą, j nat,*onym słuchem, po kil­
ka godzin tam p r z e p ę d b a c z ą c  czy się do nich 
nieuśmiechnie forluna. Xen z ołówkiem w ręku i 
z pugilaresem, nadziawszy na nos potężne okulary,

śledzi każdy wySIły los z koła fortuny, i kontro­
luje go Z swomi numerami; mógłby kto sądzić, że 
on ma najmniej z jaki tuzin losów, ale gdzie tam, 
to wspólnik z owych dwudziestu do jednój piątki 
należących graczów; tamten znowu śledzi jedynie 
główniejsze wygrane i za ksźdem wyjściem kilku­
nastu tysięcy, wysuwa się lotem błyskawicy z sali, 
aby kantorowi w którym padła wygrana, zwiasto­
wać tyle pożądaną nowinę; taki zowie się tutaj po­
cztą pantoflową, która w swój szybkości równać się 
może z telegrafami i to nawet elektrycznemi. Ale 
najzabawniejszą ze wszystkich scen, jest ta, kiedy 
wyjdzie los główny, W ówczas głuchy Szmer ro_ 
zejdzie się po sali, jakby na powitanie wygranój, a 
wszyscy członkowie poczty pantoflowój, jahby ra­
żeni piorunem, wyruszają z sali, drąo 0e siły im 
starczą z ową wiadomością do szosąśliwego kanto­
ru, ozy takowy anajduje się w g8rnój- Warszawie, 
czyteż nawet na prowinoyi- sztafeta niezdą-
ży dojść do miasteczka, w któróm padł ów los, kie­
dy już za pomooą poczty psntoflowój, otrzymują tam 
o wygranój wiadomość, i wiele bardzo jeszcze roz­
licznych szczegółów, możnaby 0 tóm napisać, tylko 
obawiam się znudzić waszych czytelników, trakto­
waniem ciągle o jeanym przedmiocie. Q
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ogłoszony w  dosłow nej swój osnow ie i szcze ­
gó łow o , ale dopiero po notyfikowaniu go dw o­
rowi rosyjskiemu i otrzymaniu stamtąd odpow ie­
dzi stanow czej, prawomocność traktatu zostanie 
uznaną i w duchu jego postąpionem będzie 
w  porozumien u z państwami zachodniemu

H o s s y *
P e te r sb u r g  d. 1 8  ( 3 0 )  listopada. Najjaśniej-

n i ą c y c h  o b o w i ą z k i  gubernatorów wojennych nad­
brzeżnych części m iasta, uwolnić od ich obo-
wia?ko w •

P rzez  rozkaz Cesarski do zarządu wojennego  
z dnia 1 5  listopada, mianowani zostali: Dowód­
ca l e i  bryg»dy 1 2 ej dyw izyi piechoty, jen era l-  
m a i o r  Siemiakin, naczelnikiem sztabu g łów n o­
dowodzącego siłam i wojennemi lądowemi i mor- 
skiemi w Krymie znajdującemi s ię , w  miejsce 
pełniącego te obowiązki, pułkownika sztabu je -  
neralńego gw ardyi Popow a 7g o , który ma zo­
staw ać w rozporządzeniu jenerał adjutants księ­
cia M enszykowa.

 Pom iędzy R osyą i Austryą zosta ła  za ­
wartą nowa konwencya pocztow a, podpisana 
w S t Petersburgu, przez /.obopólnych pełno­
mocników 2 3 g o  kwietni* ( 5  m a j.)  1 8 5 4  roku, 
a zaszczycona w  Petersburgu 5go ma,a naj­
w y ższą  jego  Cesarskiej M ości ratyfikacyą, w y ­
mienioną w  W iedniu 2 0 g o  czerw ca ( 2  hpca)

tegoż roku. raportQ konsularnego z  Odessy
z  m iesiąca listopada, w  skutku ak«Zu cesarskie­
go zabroniony zo sta ł w yw oź z tamtąd bydła, 
“ iJjsa surow ego i solonego ‘ .w szystk ich  w yro­
bów mięsnych. Łój me wymieniony w  tym w y­
kazie-

Hiszpania.
H iszpania jest zapraw dę najdziwniejszym  

w św iec ie  krajem- Ministeryum mę tw orzy, P 
zesem  tego ministeryum jest książę V i t t o r y i -  
w iek znany z popularności; członkow ie n g  
rządu w ychodzą zw iększości reprezentantów lu­
du, a po trzech dniach ministeryum to upada i 
nazajutrz znów  silniej niż dawniej P«w8t»JeJ 
L ecz to niepowinno zadz.wiać- Hiszpam a przy
w v k la  daw ać E u r o p i e  widowisko w szelkich me
konsekwencyj, a jej mężowie ?<™u zgadzają 
sie na to, i e  to co się teraz w łaśnie stało, mo­
głoby się dziać co dwa lub trzy miesiące.

Dnia grudnia przy rozpoczęciu posiedzeń 
trudno bvlo przewidzieć wypadków wieczora. 
Książę Vittoryi występuje na trybunę dla w y­
łożenia pobieżnie programu nowego ministeryum; 
zachęca Kortezów, aby korzystali z czasu zo­
stawionego im do tworzenia praw, które zape­
wniają dobry byt lodowi i narodowi pomyślność, 
praw, które obalą ntdnżycia wprowadzone w rzą­
dzie państwa, itd., „Kortezy i rząd, r z e k ł na 
końcu E  ipartero, mają wielką do spełnienia po­
winność, a pewny jestem, że ją spełnią .

Krótkie te s ło w a  przyjęte b y ły  z jednom ysl-
nem zadowoleniem, a w  trzy godziny potem kry-

m:ni«tervalaa b y ła  w  pełnem rozwinięciu, 
^ p o  kilku propozycyach, z których jedne były  
odroczone, L e  w Ł * .  p .d  ™

w .e e l.k ić j  w p row .d r.oójstycznia *kc> z m dla Wy , 0_

io z " c y a Dt'ae M *  p o V r o L a g q  lecz że
pozycya . stdsownem aby ją od esłać  do
fc1  B l  w ted y  m .rgr.bi* de la Corvers
u ło ży ł propozycyą stanowiącą, że wszystkie 
nrzedmioty podobne przedłożonemu odesłane bę^ 
dą do komissyi skarbu jak tego zażądał mini­
ster. Propozycyą ta odrzuconą została 1 3 8  g ło ­
sami przeciw 66ciu.

Wypadek ten spowodował zażądanie dymi- 
Byi przez p. Callado i jego kolegów.

Trzeba znać opłakany stan skarbu, i usługi 
jakie p. Callado oddał, odkąd przyjął dyrek- 
cyą finansów, ażeby pojąć skutek jaki wyw ar­
ło  ustąpienie tego ministra i jego kolegów. Pan 
Collado przez swoją niepodległość i prywatny 
ms i a te k  Bj ednał zaufanie bankowi San-Fernan- 
d j kapitalistom madryckim, którzyby się ża- 
dnei nieulękli ofiary, ażeby nowy rząd wesprzeć.

r w i a ż  królów* nieprzyjęła dym isyi mini­
strów robione b y ły  do kilku osób kroki w zg lę ­
dem utworzenia nowego ministeryum. W iedzia­
no że  ministrowie nieprzyjmą na nowo w ład zy , 
jeżeli w iększość nie z ło ż y  im uroczyście aktu 
’ .,,7 ' ^  “ “.nvtvw ano się  czy  zgromadzenie bez 
zaufania i Hm o/ e co chw ila zm ie-
ubliżema swń]| g ° ° n w ’ niedKielę 3go  nie było
mać sw oje łoW ie zeszli s ię  w  sali
posiedzenia , lecz P >dzenia g.^ co robić w y_
konferencyjnej dla . jeCB„je przerw ać kryzys 
pada. Izba ch cia ła  stronnictw lękali się
m inisteryaką a naczelo cy . p
sami następstw  zmiany wyjaśnienia, że
Olozaga u ło ż y ł p rop ozycji 0 ^  bynajmniej
w czorajsze g łosow an ie niezaWier y  J J
nieprzyjaznego uczucia dla ministejyu » 9
szość sąd ziła , iż  wotuje na ś r o d e k  czysto a d ­
ministracyjny i nie mający pol tyczneg 
nia, i że  ministeryum nieprzestało P°,slH 
ufania. Blisko 3 0  p osłów , p0 największej c ę -  
ści demokratów, sprzeciw ili s ię  tój propozycyi

pana O lozagi, i niemogąc przeprow adzić sw ej 
opinii, w yszli z  sali konferencyjnćj. L ecz samo 
ich cofnięcie się  d ow od ziło , ż e  w ięk szość  po­
stanow iła  utrzymać ministeryum.

Królawą wypadek ten głęboko zasm ucił. D łu ­
go naradzała się  w  nocy z 2 g o  na 3 c i z księ­
ciem Vittoryi. Demokraci cieszy li się  pragnąc 
zam ieszek, w szystko czyn ią , aby je sprow adzić, 
chcieliby oni s ię  pomścić za  porażkę, którą im 
zadało  uroczyste og łoszen ie  konstytucyjnego 
tronu królowej Izabelli 2 g ie j ,  lecz radość ich 
b yła  krótką. D epesza telegraficzna bowiem do­
n io s ła , że  na posiedzeniu 4 g o  Kortezy złoży lf  
akt zaufania ministrom w  w iększości 1 4 8  g ło ­
sów  przeciw  4 0 .

P . Sonie p o se ł Stanów  Zjednoczonych przy­
b y ł do Paryża. Do tej chw ili spraw y polity­
czne w y łączn ie  w szystk ie zajm ow ały u m y s ły  
lecz  za dni kilka zajmować; się  nim b ezw ąt-  
pienia będą. Kilka już dzienników o g ło s iło  
bliski jego odjazd i gabinet madrycki prosił 
prezydenta Stanów  Zjednoczonych o zastąpie­
nie go kim innym.

Clamor publico donosi, że  na posiedzeniu Ig o  
grudnia Kortezy odesła li do bióra propozycyę 
p rzed ło żo n ą  p rzez  p. AHonso i kilku innych po­
s łó w  stronnictwa postępow ego z  żądaniem, aby 
otwarte b yło  śledztw o względem  postępowania  
M aryi K rystyny. Oto jest koniec tej propozycyi 
która rozpoczyna się  długiem i uw agam i, i do­
sięga  równie księcia Rianzares jak królowe 
matkę: ^

„Podpisani mają zaszczy t zaproponować K or- 
tezom , ażeby było  otwarte śledztw o parlamen­
tarne, rozciągające się  do w szelk ich  czynów , 
za które mogą być w  obec narodu odpow ie- 
dzialnemi Donna M arya K rystyna de Bourbon i 
jej od śmierci Ferdynanda 7go  m ałżonek obe­
cny; i ażeby to śledztw o dosięgało  równie w sz e l­
kich kary godnych czynów  i bezpraw iów  tych  
urzędników, którzy albo krępow ali, albo zanie­
dbywali w ykonyw ać konstytucyę i prawa za ­
sadnicze p ań stw a, lub prawa sz czeg ó ło w e  i 
rozporządzenia będące rękojmią dobrego pro­
wadzenia spraw  publicznych w e  w szystk ich  zda­
rzeniach, które pośrednio lub bezpośrednio do­
ty czy ły  Donnę M aryą K rystynę i jej małżonka; 
i aby w  tym celu mianowaną b y ła  komisya z  po­
s łó w , którym rząd w ręczy  w szelkie dokumenta 
żądane okólnikiem z 2 7 g o  sierpnia b. r. oraz te, 
które taż komisya za potrzebne uzna.**

T u r c y * .

Jour.de Constantinople mówi o tych nomina 
cyach ministrów: W ielkie a zasłużone imię R eazy- 
da paszy uwalnia nas od powtarzania p och w ał 
oddawanych mu od tylu lat od w szystkich  serc, 
um ysłów  i rozumów. Daw no to każdemu w ia ­
domo, i e  on atoi w  p ierw saym  rzęd nie m ężów  
stanu nie tylko w  sam ej T orcyi a le  n aw et w  ca ­
łe j  E u ropie i ż e  je g o  m iło ść  dla o jczy en y  i dla 
dobra publicznego z a w sz e  dotrzym a pola naj­
trudniejszym okolicznościom . Jeżeli w szakże  
i  zupełną radością uznajemy, że  nikt z  piastu­
jących w ysokie godności nie jest zdolny podo­
bnie jemu, zacnością charakteru, doświadczeniem  
wytrawnem i przeważnym  umysłem urzeczy­
w istnić w span ia łe  zamiary N. Sułtana których 
celem uchylenie nadużyć i utrzymanie w ielkości 
i niepodległości państw a, to jednak w yrzec nam 
się godzi, że  rów nież Ali pasza obok R eszyda pa­
szy  w  którego ślady w stępuje, św ietnego uży­
w a imienia pomiędzy mężami reformy i oczyw i­
ście dia sw oich  osobliwych przymiotów ducha 
i serca naznaczony zo sta ł wyborem Sułtana na 
ministeryum które przedtem R eszyd pasza pia­
stow ał.

Kraje Czarnomorskie.
Soldatenfreund  donosi z teatru wojny: N aj­

now sze wiadomości telegraficzne z  Krymu do­
chodzą do Ig o  b. m. Niepodają one nic ważne­
go. L isty z O dessy otrzymaliśmy z  2 9 g o  listo­
pada, z Sebastopola z 2 5 g o , z  B a łak ław y  
z 2 6 g o . Potw ierdzają one w  ogó le , że  wojna 
oblężnicza w  inną fazę przeszła , tj. wstrzyma­
no się  na teraz ze szturmem, ale sprzymierzeni 
ciągle pracują przy szańcach i sposobią się  n* 
później powrócić do kroków zaczepnych. Walka 
pod Inkermanem nauczyła Anglików ostrożno­
ści pod względem  B a ła k ła w y , i uzupełniono to 
czego temu miejscu niedostaw ało, żeby je uczy­
nić obronnem stanowiskiem. B a łak ław *  ma te­
raz 4 0 0 0  angielskiego a 1 0 ,0 0 0  tureckiego ż o ł­
nierza z a ło g ą , która zostaje w komumkacyi 
z d yw izyą  jeDi Bosqueta pod Kadikowką. N a­
tomiast wojsko 4 g o  korpusu rosyjskiego trzyma 
j'eszcze w  swojem  posiadaniu karczmę (traktir) 
Czorgun i Kamarę (zatem  lew y  brzeg Czernai 
nie opuszczony przez R osyan, jak  donoszono 
pod dniem 2 7 ym listopada z Konstantynopola). 
Dnia 2 3 g o  i 2 4 g o  z a sz ły  nieznaczne utarczki; 
Rosyanie rozwinęli w ielk ie s i ły  z Inkermanu 
przez Traktir ku Czorgunie, co kazało domnie­
m ywać s ię ,  iż  zam ierzają ponownie uderzyć na 
B a ła k ła w ę. Punkt ten , tudzież dywteyS Bo“ 
squeta wzmocniono w  skutku tego natychmiast. 
W  dolinie Bajdar na południo-wschód od Ba­
ła k ła w y , pojawili s ię  kozacy i napastowali czaty  
angielsk ie, co tern przykrzejszą, iż niemożna 
im było  staw ić kaw aleryi. Lubo nadeszłe już 
i po dzień lO ty  b. m. spodziewane posiłki 
sprzymierzonych uwolnią icj, B trudnego poło­
żen ia , a nawet postaw ią w  możności kuszenia 
się o zajęcie doliny Czarnej rzeczki, czego do­

piąć m uszą, jeżeli chcą naprawdę porządnie o- 
blegać tw ierdzę, to przecież plan ten jak się 
zdaje dojrzały, na w ielk ie natrafi trudności z  po­
wodu braku jazdy, gd yż w otwartem polu nie 
można myśleć bez niej o korzyściach. A  prze­
cież przedewszystkiem  idzie o opanowanie Czar­
nej rzeczki, jeżeli nie zechcą się  sprzym ierzeni 
w ystaw ić na niebezpieczeństw o napadu s i ł  sw o ­
ich pod Inkermanem od północy lub pod Kama- 
rą od południa. Jeden lub drugi z tych w yp ad ­
ków, do jakich liczym y opanowanie w yżyn y  
przez Anglików obsadzonej, i jedynych dróg do­
godnych dla jazdy i artyleryi św ieżo  obw aro­
wanych prawie n iedostępnie, m usiałoby pocią­
gnąć z* sobą zaniechanie oblężenia. Tym cza­
sem posiłki rosyjskie ciągną na p ó łw y sep , i nie­
dawno stanął w  Bakczyseraju pułk strzelców  
gwardyi m oskiewskiej. D yw izya  Popow a przy­
była do S  bastopola dla wzmocnienia za ło g i. 
Dnia 1 S g° z - “ • odbyła się  w  g łów n ej kw a­
terze księcia M enszykow a wielka rada w ojen­
na, na której oprócz w yższych  oficerów  lądo- 
wych i m orskich, znajdowali się  obaj W ielcy  
K sią żę ta  M ikołaj i M ichał. Adm irał Nachimow  
był zdania, aby uderzyć na flotę sprzym ierzo­
nych która burzą 14go styrana, i w  tym celu 
wyprowadzić okręty rosyjskie ciasnym przesmy­
kiem zostawionym m iędzy zatopionemi okrętami, 
ale pl*n jego nieprzyjęty i postanowiono trzy­
mać się jeszcze  obronnie, rachując na nowe 
wypadki elementarne.

— Journal de Constantinople douoai, że  pie­
chota afrykańska zakradła  się  jednej nocy do 
o b o z u  rosyjskiego i uprow adziła  3 0 0  koni, a 
dawniej ju ż  dw ie takie w ypraw y im się  po­
w iodły.

—. W  ostatnim raporcie księcia M enszykow a  
is dnia 2 4 g o  listopada, ogłoszonym  w  pismach 
petersburgskich w  dniu 2m  grudnia, czytać się  
d aje:

Bombardowanie S&bastopola idzie w praw dzie  
dalej, ale bardzo słab o i bez szkody dla nas. 
Jeżeli w ieczór rozstaw ione czaty nasze dono­
szą  nam, że  s ły ch a ć  pracujących w  przykopach, 
caów czas ogień z naszej strony jak I z  nie­
przyjacielskiej wzm aga s ię ,  ale na krótki czas  
ty h o . W  nocy w y sy łk i ochotników niepokoją 
roboty oblężnicze, tak, iż  te nie mogą być da­
lej prowadzone. N ieprzyjaciel nieustaje w  ob- 
w arow yw aniu sw ojego stanow iska; z  naszej 
strony obrona codzień silniejsza. Po spraw dze­
niu strat floty nieprzyjacielskiej w  skutku burzy 
14go, okazało s ię ,  iż  pod Sebastopolem 1 4  o -  
krętów o brzeg rzuconych zo sta ło ; pod E upa- 
toryą 2  okręty liniow e, 2  parowe i 1 3  rozmai­
tych statków; oprócz tych w iele innych jeszcze  
pod B a ła k ła w ą . Z nich niektóre przez nas zo­
sta ły  rozebrane, inne bądź przez n a s , bądź
pnsea samych nieprzyjaciół spalone, inne nako- 
niec ro z b iły  się. C zęść zatopionych statk ów  
w io zła  zapasy artyleryjskie, żyw n ość  i potrze­
by w ojskow e, osady z  niektórych ■ nich nie 
z d o ła ły  się  uratować i w  ręce^nasze popadły.

ironila miąjgetma i zagrantama.
Kraków 13go grudnia. W e czwartek to jes t 14go 

grudnia mamy benefis p. Karola Królikowskiego. Zapo­
wiedziane na ten dzień dzieło, ie  go nie nazwiemy sce- 
nicznóm, „Szatan i K obieta" cofnięte, a  w to miejsce 
wchodzą trzy sztuczki: „Podstęp pana Kapitana," „Gdzie 
nas‘ mężowie chodzą" i „Uściskajmy się," a nadto p. 
Pepita de Oliva tańczyć będzie i co waina, nie o po- 
frójnój cenie miejsc, lecz po zwyezajnćj 1 Z jednój strony 
wielka to dla kieszeń lubowników Pepity gratka, z dru- 
S*ńj wszakże, moźeby p. Królikowskiemu było lepiśj przy­
padło, drożój sprzedawać miejsca w teatrze. Gdy wszak- 
ie  zdolny ten artysta, prawdziwa ozdoba sceny polskićj 
w naszćm mieście, zatrzymał zwyczajne ceny, wypada przeto 
wynagrodzić mu to tłumnćm zebraniem się, żeby mu je- 
dno za drugie obstało.

'— „Kuryer Niiszój Bawaryi" wychodzący w Lands, 
but zawiera ogłoszenie prywatne: „Jeanette hr. Holn- 
8tein z Bawaryi. Zeznaję niniejszóm publicznie, ie  JK . 
Mość Maksymilian król Bawarski własnoręcznym pismem 
sWojóm z dnia 13 kwietnia 1850 roku zamianował mię 
księżniczką; nie czyniłam dotąd z tego tytułu użytku; 
gdy jednak tyle znajduje się ubogich księżniczek, nie 
wstydzę się tego zeznawać 1 Jeanette księżna Holnstein 
2 domu Dippl."

Wiadomo, że jedną z największych gałęzi docho- 
dw niektórych małych państw niemieckich są banki gier 

b&zardownych, o których zniesieniu na nowo mówią, lecz 
zapewne do skutku to nie przyjdzie, bo niektóre księstwa 
n'etnieckie nie mogłyby się utrzymać, pozbawione tych 
funduszów. W  roku 1844 W irtem berg wniósł na Bun­
destagu o zniesienie banków gier i loteryi. W ydział zwią­
zkowy przyjął ten wniosek za swój, ale nie przyszło do 
uchwały na zgromadzeniu; a publiczna opinia i wzgląd 
na moralność upadły przed finansową kwestyą. Zgroma- 
dzenie narodowe niemieckie w dniu 8 stycznia 1849 r. 
uchwaliło zniesienie banków od Igo  maja t. r., a pod 
względem wynagrodzenia dzierżawców przeszło do porzą­
dku dziennego. Wynagrodzenie to było niemałe: w Wies- 
baden przeszło 4 miliony złr., w Homburgu i Baden- 
Baden około po 6 milionów złr. itd. W  Homburgu wy- 
egzekwowano zamknięcie banku, ale w większych trochę 
krajach nie miano po temu siły, albo się nie odważono. 
Tek więc gry hazardowne w całój Europie, w jednych 
tylko Niemczech są pod opieką rządową, a co osobliwsza, 
to i i  r2ądy Nassauski, Homburgski i Badeński uznając 
niemoralność gier hazardownych, zabroniły brać w nich 
udziału własnym poddanym. Loterye zakazane są tylko 
w Anglii i Francyi, zresztą we wszystkich krajach euro­
pejskich istnieją.

PrzeglądPolityczny.
. . . . . .  , W ie d e ń  i 2 grudnia.

w Jeżeli traktat 2go grudnia zrobił wielkie wra­
żenie ) zawieszenie z u p e ł n e  Cloyda zrobi zape­
wne także nie małe. Powodem do tego rozkazu 
miał być artykuł pozawczorajszy. Czytając z uwagą 
ten artykuł, można wyznać, że kara lubo surowa 
jest słuszna i odpowiada wielkiój zasadzie monar- 
chiczno-konserwacyjnój, którą Austrya tak w Rosyi, 
jak wszędzie bronić, szanować i poważać musi. 
Znajdziecie wszakże pod ręką wkrótce inne tłuma­
czenie, jak zwykls, duchem partyi lub osobistych 
widoków natchnione. Polityka dworów i gabinetów 
zanadto obszerne w dziennikach do spokojnego i 
uczciwego rozbioru miała pole, żeby rządy na wy­
raźne i niebezpieczne po za to pole zbocienia obo­
jętnie patrzyć mogły. Rosya w wojnie z Francyą i 
Anglią, miała prawo domagania się nawet od tych 
narodów nietylko w ich własnym, ale i swoim intere­
sie, żeby zasada monarchiczna nie była wystawioną 

w osobach stojących na czele rządu. 
„  „„-0?1'ero “ ćwić o Austryi, która nie jest jeszcze

trzymanie* p o £  S . f f f 6"*611' i .Celem ! U“
nośoi ogólnój. Układy mJJa *P ć~
Jeszcze z Petersburgi
by, przewidywać można, odpowiedź przyszła 
nawet odmówna, kto wie czy państwa sprzTmierio- 
ne, nie postawią nowych może przystępniejszych 
warunków. Są to wprawdzie domysły, lerz dzienni­
karstwo zbijając lub przyjmując domysły, musi „ie 
zapominać, że gabinety klóre w tój chwili losami 
Europy ważą, muszą mieć tak spokojne przed opi­
nią publiczną stanowisko jak wielką mają na sobie 
odpowiedzialność. Dziennikarstwo francuikie pojęło 
ten obowiązek najlepiój. Opinia w tój chwTi już i 
tak dość rozburzona. Wypadki same z siebie coraz 
ważniejsze, coraz groźniejsze, wymagają żeby się 
na nie zapatrywano okiem namysłu, a nie namię­
tności. Rząd tutejszy choe w tym względzie pozo­
stać wiernym swój rozsądnój, spokojnój, przezornej 
na wszystkie strony działalności.

Pan Jaucourt dziś spodziewany z Paryża. Ratyfi- 
kacya może nastąpić jutro.

W świecie dyplomatycznym panuje ciągle nadzie­
ja, że przyjdzie do układów. To zależy od określe­
nia 4ch punktów. Jeżeli jest takiem jak to dzien­
niki doniosły, układy są prawie niepodobne. Rosya 
już przebyła rok kampanii a Sebastopol jeszcze silna 
grozi odporą.

Wczoraj u hr. Staokelberga było przyjęcie liczne 
i świetne. Znajdowało się na niem wielu oficerów au- 
stryackich i prawie oała dyplomaoya zwłaszcza wło­
ska i niemiecka. Jen. Staokelberga jest jak wiadomo 
jednym z najzdolniejszych wyższych oficerów ros-
syjakich. ------------

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  12 grudnia. Monitor donosi z Sebasto­

pola z d. 3go b. m. Deszcze ustały; drogi stad u- 
sskodzone, a rowy okopowe napełnione wodą Dzia­
łania oblężnicze przerwane. Nieprzyjaciel nieporu- 
szony, duoh naszych wojsk wyborny - u-

T r y e s t  l i  grudnia. J. K. W. książę Brabancki 

■ J- c - w  A” ^ « "  * £
T u r y n  9 grudnia. Projekta dopraw tyozace * i. 

ukończenia obwarowań Casale i wzajemności wolnói 
żeglugi pobrzeżnej między Anglią i Sardynią Drr» 
dłoiono Izbom.    1 q prie"

Hamb. Bórs. Halle podaje z Wiednia osnowo 
depeszy którą książę Gorczaków na dniu 28 z. m 
v  Wiedniu gabinetowi cesarskiemu pokazał: Th e 
soussigne (Prince Gorczakow) est autorise de 
declarer a Mr Buol...queSa Maj. L ’Empereur.. 
accepte les quatre propositions du Cabinet de 
Vienne pour servir de point de depart a des 
negociations de paix. Le soussigne saisit etc...K 
(Podpisany (książę Gorczaków) upoważniony jest 
oświadczyć panu Buol... że JCM.... przyjmuje cztery 
propozycyę gabinetu wiedeńskiego jako mające słu­
żyć za punkt wyjśoia dla układów o pokój. Podpi­
sany przy tej sposobności itd.)

Z eit we wstępnym artykule swoim zapowiada 
przystąpienie Prus do przymierza z zachodem, gdyż 
takowe ma na celu przywrócić pokój umiarkowa­
ny. Jeżeli Prusy przystąpią do przymierza, wtedy 
zapewnią sobie wpływ dalszy na rozwój wypadków 
i dają sprzymierzonym wspólnika który będzie w sta­
nie przyczynić się do otrzymania umiarkowanego 
pokoju.

Gazeta Krzyiowa  pisze, że przymierze Augtrvi 
z Zaohodem nie przekracza żądań stawionych R 
syi, ale się poprostu opiera na protokółach wjed ’ 
skioh i programie sierpniowym: z tego punktu 
ohodżić mają układy pokojowe. Mniemają )*y~ 
iż przy układach, ze strony trzech mocarni. ’ 
warunki będą stawione, alho też czterem I)owe 
danem będzie takie tłumaczenie, że pVnlllom 
koju będzie prawie niepodobnem. awarcie po-

Donosiliśmy już z depeszy o Drsvi«„- 
madzenie frankfurtskie artykułu dodatu Prze**8T0- 
tatu kwietniowego. Gaz. Lin*],* • W9*° Ta)~
obie Meklemburgie oświadozvłv * P‘®Z0. t0P8Z’ f
prseoiw wnioskowi wydzinL;  ̂ g
się z głosowaniem watrzwi • C*a Pr* m ou*]’ ?Je

r f Z  “ mn 8,° k'« a .  w  mowie pożegnalnej są te 
r . ™  aJJchwała wasza pod względem przyjęcia 
środków do obrony dowodzi przewidywania wasze­
go co do potrzeb państwa.*



4 CSS A S  z Czwartku 14 Grudnia 1854.

Przyjechali od d. 12 do 13go grudnia.
H O T E L  P O L L E R A . N eichel Karol c. k. officer z Ga- 

licyi. B raun E dw ard  w łaśc. dóbr z Galicyi. D zięgielew ski 
M aksym  obyw. z Tarnow a. Pieczonka K arol urzęd. z Bo­
bowa. Gojan G regor właśc. dóbr z Czem iowic. S c h m i e d t  

K onstanty właśc. dóbr z Szarw arku. H r. Bąkow ski Adam  
w łaśc. d ó b r , Dzidziniewicz Je rzy  prof., O strow ski W a ­
len ty  ze Lwowa. L ip ińsk i Gustaw doktor p raw a z U rło- 
wa. K olischcr K aro l adwok., G rotowska M arya właścic. 
A dler c. k. kap itan  ze Sztabu z W iednia. A d le r c. k. ka­
p itan  Strzelców  z Chrzanowa. K rom er A ndrzej urzędnik 
z Graz.
r— ' ■ ■ - -.r ■-  IW . ■  n I

W iadom ości handlow e i i»rze *nys/owe.
Kraków 12 grudnia. W czorajszy  dowóz pszenicy do 

M ichałowic bardzo by ł znaczny 1 chęć kupna wielka, t a k  
i ż w sku tku  tego ceny trzym ały  się s ta le , a naw et tro ­
chę lepiój płacono; i  tak  z iarno średnie 48  —  52 z łp . wy- 
horowe 55 -  5 6. N a  ta rg u  K rakowskim  było wprawdzie 
dość kupujących m i e j s c o w y c h  i dalszych, zawsze jednak  
nie ty le  ile się p r z e d  św iętam i spodziewać nale iało . Sprze­
daż dość z n a c z n a , a le  me tak  chciwa ja k  na komorze 
polskiej. P s z e n ic y  sprzedano 700  —  8 0 0  korcy po 15,
15 % , 1 6 , a  najpiękniejsza 1 6 %  do 17 złr. W  końcu 
ofiarowano wiele po cenach notowanych i takow e bardzićj 
jeszcze chwiać się poczęły. Zyto osobliwie pruskie mocno 
poszukiwane i płacone chętnie po 14 — 14 */a z łr . tu te j­
sze na 1 2 % ,  1 3 ł/4 ofiarowane i p łacone, jęczm ień pię­
kny pruski l l ' / 4, 1 1 % ,  12 z łr. G roch mianowicie p ru ­
ski łatwo odchodził i około 100  korcy zapłacono po 1 5 % ,
16 do 16 %  złr. Owies na m iejscową potrzebę poszuki­
wany i kupowany po 6 % — 6 %  do 7 z łr . ale w w ięk­
szych partych nieznajdow ał pokupu. W  ogóle ta rg  psze 
niczny nie odpowiedział oczekiw aniu spekulantów , a  inne 
z iarna m iały pokup.

k m .  /‘Spkrów I ^leniędiy
1 i e d e  t  Kursa telegraficzne z dnia 13go grudnia :—  

M etaliki 5-proc. 8 3 % .  —  M etaliki 4 % -procen t. 7 2 % . 
M etalik i 4-pr. 6 3 % . —  4-pr. * 1 8 5 2  r. 9 2 .—  2 % -p r. 
8 4 % ń. —  1-pr. 19 %  z c ią g u .—  z 1 8 8 0  r. 2 5 0 , 8 0 2 .—  
A ugsburg  1 2 5 % . —  Londyn 12 kr. 6. —  Paryż 1 4 5 % . 
Akcye Bankowe 1 2 5 0 . —  Akcye kol. żel. p ó łn -—  F er-
dyn. — .  Pożyczka s r. 1861 lit. A_______ _ B . —
O st-D onau D am pfsch.— .

u r s  k ł-K k o w < 4 k i 13 grudnia. Bankn. aus. ż. 8 9 %  
płacą 8 9 . —  Pruski ku ran t żądają 112  p łacą  1 1 1 . —  
R uble ar. nowe żąd. 104  p łacą  1 0 8 . —  Cwancygierv 
nowe ż. 114 pł. 1 1 3 % . —  Cwanoyg. stare  ią d . 114
pł 113 % Iu iper iąd . 3 5 ‘ 

l4 /
5'

5 , pł. 3 5 % .  —  D ukaty austr. 
hol. sąd. 20 %  pł. 1 9 % . —  20-frank i i .  36 pł. 3 5 % .  
L isty  zast. poi. żąd. 9 9 %  p łacą 99. — L isty zast. gai. 
iąd . 3 8 %  1. 8 8 l/<j —  O bligi Indem n. i .  75 , p ł. 7 4 % .

K u rw  łW O W H k i dnia 10 grudn. D ukat holend. 6 złr. 
k r. 4 6. —  D ukat ces. 5 z łr. 51 kr. —  Półim peryał ros. 
9 złr. 5 6 k r .—  K ubel ros. 1 złr. 55 kr. —  T a la r p ru ­
ski 1 t i r .  5 0 k r .   Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr.

2 4  kr. —  K urs list. zast. w gal. stan. Insty tucie k red y ­
towym : Kupiono prócz kuponów 100 po z łr. 87  kr. —  
m. k. —  Sprzedano 100  po z łr. 87 kr. 3 0  —  Dawano 
za 100  złr. —  kr. —  Żądano z łr. —  kr. —

K u r s  m i e d e u w k i  z d. 12 grudnia. M etaliki 8 3 % .  
Nowa pożyczka 7 2 % .  —  Akcye B anku wiedeńs. 124  8. 
Akcye kolei Żelazn, północ. 18 7. —  Agio od złota 31 —  
od srebra 2 6 .'—  O'o ligać, uwoln. g run t. 7 5. — Poży­
czka ostatnia narodowa 87.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dn. 12 g rudn ia . Banknoty, 
austr. 7 9 %  żąd. —  Bankn. pols. 8 9 %  ż. —  L isty  zastaw, 
polsk. dawne 90 d. nowe 8 9 %  d. —  L isty  zast. p tzn . 
4-proc. 1 0 0 %  ią d . dto. 3 % -proc. 9 2 u / 12 ż . —  Kolćj 
K rakow, górn . Szląska 8 0 %  d.

i i i f i i f f i .

cm?) K u n d m a c h u n g .  (3)
[N . 2 7 ,4 0 0 .] Das k. k. H andels-M inisterium  h a t das 

dem D r. Teofil Ż ebraw ski in  K rakau  verliehene ans- 
schliessende Priv ilegium  ddto 2 9 ten  Septem ber 1 8 5 3  auf 
die E rfindung e iner an den Lokom otiven und E iseubahn- 
wfigen snzubringenden  V orrich tung  zur B efahrung von 
S teigungen und starken  K rum m ungen, auf die D auer des 
zw eiten Jah res  zu verlangern  befunden; was in  Fo lgę 
h. E rlasses des k. k. H andels-M inisterium s vom 17 ten  
O ktober 1. J .  N . 2 3 ,4  7 5 zur óffentlichen K enntniss ge- 
b rach t wird.

V on der k. k. L andes-R egierung.
K rakau  am  2 4 ten  N ovem ber 1 8 5 4 .

Obwieszczenie.

fe b lt ,  angenommen w erd en , głeichw ohl sind ab er diesel- 
ben  m it dem M axim al-A lter von 12 Ja b ren  nu r bei ganz 
besonderer V orziiglichkeit m it dem hóchsten P re ise , nam- 
lich 180 fi. zu bezahlen.

2- Fflr 25  (o d er daruber bis un ter 5 0 )  A rtillerie- 
Stangen-Pferde, dann C avallerie-R em onten jed en  Schlages, 
welche auf E inm al tauglich  am A ssent-P la tze  gestellt 
werden, sind sechs P rozen t zum R em onten-Preise  —  filr 
50 (o d er darfiber) derłe i F ferde ffinfzehn Prozen te  zum 
Ilem ońten-Preise zu bezahlen.

W er akkordweise, sukze?sive, 2 5 taugliehe P ferde obi- 
g e r G attung abstellt, dem ist zum R em onten-Preise eine 
Priimie von v ierzig Gulden, und filr filnfzig derłei Pferde 
neunzig Gulden zu erfolgen.

D iese P rozen te  und bram ien w erden jedoch nu r ffir 
die bis inclusive letz ten  D ezem ber 1 8 5 4  taug lich  abge- 
s te llten  Pferde bewilliget.

N ach diesem  Z eitpunkte wird bloss der Rem onten- 
Preis vergiitet.

D ie kum ulativen A uszahlungen von Prozenten  und 
Pram ien  filr eben und dieselben P ferde is t unstatthaft, 
d. h. fa r gelieferte  P ferde kann , je  nachdem  die Liefe- 
rung  stattfand, entw eder nur die Prozenten- oder nur die 
P ram ien-A uszahlung stattfinden.

3. D er P ferde-A nkauf wird nach erfo lg ter Sistirung 
noch durch  vierzehn T ag e  fur jen e  tauglichen Pferde 
fo rtgesetzt werden, welche bei de r Publication de r Sisti. 
ru n g  ais notorisch im Innlande schon auf dem M arsche

I n s e r a t y .

PARIS, rue St.-Anne, 64. LONDON, 35. Dean street. LEIPZIG, Kfinigsst. 2. WIEN, Graben, 618.
|  Franum erations-Einladung auf den VII. Jahrgang 1855. *
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Mit
echt franzSs. Originalen. 

Niemals i ' o p l e n  oder 

S u e h s t i e l i e .

4  m a l  im  M o n a l

Ge s c h ma c k v o l l s t e

Frauen- & Muster-
m m m ® .

Mit

als v o r z i ig l ic h  anerkannten 
M u t t e r b o g e n  und 

P a t r o n e n .

C3
►4

Boar +
P»

OR

Administration: Gratz, Sporgasse 1 1 8
Unter mehreren mit Beginne 1855 in’s Leben tretenden Vervollkommungen bemerken wir imr:

1. Aufgenom mene B e itrage  von O riginal-N ovellcn  w erden anstandig honorirt.
K ST  2. Zu Costiim bildern des Jou rna ls w erden Z W e i  l i t  It 1 i m  . I ^ O I i a t ^  die Pa tronen  von einer W ienet 

K tlnstlerin  geliefert, und fur voile R ichligkeit der S ch n itte  gebfirgt.
3. E s w erden E reisaufgaben f i ir  O am en  g e ste llt, und fur dereń  gelungenste Lósungen entsprechende 

g ra tis  Pram ien portofrei durch Post fiberm ittelt.
, ,IR IS “ erfreu t sick gegenwfirtig fiber 5 0 0 0  A bonnenten , steh t un ter alien belletristischen derartigen  

W ochenerscheinungen unfib rtroffen oben an, und es bedarf deren  G ehalt keiner w eiteren AnpreisuDg.
T fichtige in- und auslandische literarische K rafte  untersut-zten J u liu s  von der T ra u n , allein igen R edacteu r 

des belle tristischen  H a u p th la tte s : de r a rtis tisch e , m it m ehr als 1 0 0  prachtigen K unstbeilagen gezierte  T heil w ird 
wie b isher in P aris  von Vicom tesse de R enneville , Helloise Leloir, Sajou und M ariton geleitet; die R edaction  d e rzu einer Assent-Com m ission sich befanden.

It ovon m it B ezug auf die hierortige^ Kundm achung g ep rQften A rbeiten  in  der ,,K unstsehule“ is t F raul. T eresa  M arini, jen e  der als rich tig  g a ran tirten  K leiderschnitte  
,^ad  Nr.^ 1 9 1 8 4  m it dem  Beiffigen p rau je;n A ug. M ayer von W ie n , und die gelungene Ausffihrung der M usterbogen dem ta len tirten  L ith o g rap h er

A. M aschek anvertrau t. Um Vollkom m enheit zu erhóhen, haben w ir diese neuen K rafte  gewonnen.

vom 12. v. M. IH . 2
die V erl u tbarung  geseh ieh t, dass ausser den b isher mit 
tag licher A ssentirung bestehenden Assentplfitzen Droho- 
wyze, Olchowce, R a la u tz ,  L em b erg , C zernow itz, T arno­
pol und Tarnow , nun auch in den beiden S tationen:
Stanislau und Rzeszów m onatlich zwei M a l, weiche An-
kaufstage von den beiden genannten Assent-Com m issionen 
verlau tbare t w erden, R em onten angekauft w erden.

Vom  k. k. R eserve-Truppen-C om do. de r IV . Arm ee.
L em berg  den 6ten  N ovem ber 1 8 5 4 .

Uwiadomienie.
W  skutek  prezydialnego rozporządzenia wysokićj c. k. M agasin  sind fur die A usgabe 

naczelnój kom endy arm ii z dnia 28 . zeszłego miesiąca
N r. 1 0 8 4 . I I I .  m ają d la przyspieszenia pokupu koni na­
stępujące uw zględnienia natychm iast w ejść w d z ia ła ln o ść :

1. R em onty d la  kaw aleryi m ogą aż do ukończonych 
8 la t ,  tudzież d la  a rty lery i dyszlowe konie aż do kom ­
pletn ie 8 lat, wyjątkowo jed n ak , przy  zupełnój zdatności 
naw et do 12 lat, a  ostatnie, jeże li tym  naw et przy  szcze­
gólnie silnśm  zbudowaniu i dostatecznćj zdatności jed en  
cal b rak n ie , p rzy jęte  będą —  tak  rów nie m ają być ta ­
kowe z m aksymalnym  wiekiem  od 12 la t tylko przy ( 1 2 2 9 -1 -2 )
szczególnóm  odznaczeniu się za najw iększą cenę, to je s t: ’ __________________________________ ____________________

18 ) z łr. płacone. . , W  tvch dniach znaleziono pewną ilość pienię-
io nadto  aż do 5 0 ) d la  arty lery i dy- . . . . ., , , . . .  , , . . , , My' "*. ,  i dzy, p rzeto  wzywa się niewiadomego właścicielaszlowych kom , tudzież rem ont d la kaw aleryi każdej rasy, , , . , , , „  „ „ _  ,,, . J ’ . . , , . tychże, aby się po swą na le iy tość  pod Nr. 2 O w RynkuKtóre naraz  na plac asonterujący oastaw ione b ę d ą . m ają . . _ . , , . T -v  , -* r, /. , głównym  do kam ienicy pod karpiem  z g ło s ił. gdzie mu

do cen na  rem onty. —  Z a 50 ( lu b  po- f  /  1 , , .. . . .  . , ta  zguba po okazaniu swego dowodu w przeciągu
wyżój) takow ych koni, piętnaście p rocen t do cen na  re-

Die so allgeraeia beliebte Pariser Damenzeitung „IRIS“ bringt im Jahre mindestens:
48  color. O rig inal franzósische Costfimbilder, (fiber 2 00 Dam en- und K inderm oden).
24  color. O rig inal franzósische T apisserien  und L in g e rien , (fiber 1 5 0  entzfickende T u p fm u ste r, H f ite , H iu b c h e r.

K ragen, M antillen  u. s. w .)
3 2 D oppel-M usterbogen (fiber 1 0 0 0  Zeichnungen. 2 5 W appen, 50  Patronen  u. s. w .)
4 8  H ap p en  (fiber 5 00 weibliche K unstarbeiten  anzufertigen, T o ile tten arz t, H ausw irthschaft u. s. w .)
7 7 B ogen U nterhaltungs-Lektfire , A nzeiger u. s. w.
M usterkarten , Pram ien  von Bfichern und K unstsachen u. s. w

D ie b illigen CM .-Preise fu r dieses prachtvollste, in  3 A usgaben erscheinende M oden-, M uster- und K leider-
ffir 1 J a h r  —  ffir 6 M onate —  ffir 3 M onate.

N r. 1. A lles V orstehende vollstandig en tha ltend :

N r. 2. eben so, n u r 16 color. K unstblfitter w eniger : 

N r. 3. eben so, n u r 5 6 color. K unstb la tte r w en ig er:

14 fl. —  7 fl. —  3 fl. 30 kr. franko durch Pos'
12 fl. —  6 fl. —  3 fl. —  kr. d. Buchhandlung.

I 10 fl. —  5 fl. —  2 fl. 3 0 kr. franko durch Post
/ 8 fl. —  4 fl. —  2 fl. —  kr. d. Buchhandlung.

3 fl. —  1 fl. 30  kr. franko durch P ost
2 fl. —  1 fl. —  kr. d. B uchhandlung.

- ,:' v

8 fl. —
6 f l . —
4 fl. —

B estellungen nim m t jed e  B uchhandlung darauf a n ; in SA I ’l l  ̂ 4 i i  11 •J llllllS  f l  / f(If.
W óchentlich gewfinschte portofreie d irek te  Zusendung durch B riefpost jedoch wolle u n ter genauer A dres- 

sen-A ngabe und Beifiigung des entfallenden Pranum erations-B etrages franko gem eldet werden „A n die
A d i u i n k t r a t i o n  d e r  i n  G r a t z .

sześć procent 
w yiój) takow; 
monty, być płacone.

dni
15 zwróconą będzie, w przeciwnym bowiem razie, po

„  , , upływie dni 1 5 tu  gdyby się n ik t nie z g ło s ił ,  taż ilość
K to podług  ugody 2 5 zdatnych kom  powyższego ga- , . , , , ,  , • , , , ,, , . J , 0 0  znaleziona przez znalazcę na korzyść ubogich lub na dom

tunku  odstaw i, tem u m a byc do cen na rem onty p r e - 1 , /-d t i -i, . , . ,  . .  , , . , . . , .ochrony przeznaczona zostanie. ( 1 2 4 7 —3 ) ( r .  i t .J
mium czterdzieści z ł r . ,  a  za 50  takich  kom  d z iew ięć -1
dziesiąt z łr. wypłacone.

Takow e procenta i prem ia są  jed n ak  tylko za to  do 
końca g rudnia  1 8 5 4  zdatne odstawione konie zezwolone.
Po  upływ ie tego czasu będzie tylko cena rem onty  wy­
płacana.

W y p ła ta  procentów  i prem iów za te  konie nie je s t  
z a sad n ą , to  j e s t : za odstawione konie może, ja k  liw eru- 
nek  wypadnie, albo tylko procentem  albo prem ią być wy­
nagrodzonym .

3. Pokup k o n i, po zaistóm  odwołaniu trw ać jeszcze 
będzie przez dni 14 na te  zdatne rem onty, k tó re  przy 
ogłoszeniu odwołania ju ż  w k ra ju  w pochodzie do ko- 
m isyi asenterującój były.

O czćm odzownie do tu tejszego uwiadom ienia z dnia 
12 z. m. I I I .  2. do N r. 1 9 1 8 4  z tym  dodatkiem  ogła- j 
sza s ię , źe przez tych  do tąd  oznaczonych codziennych 
komisyj asenterująoych : Drohow yże, Olchowce, Radowce,
Lwów, Czerniowce, T arnopol i T arn ó w ; ta k ie  w oby­
dwóch 8taeyach: Stanisławow ie i Rzeszow ie m iesięcznie 
dwa razji, k tó re  to dnie pokupu od tychże obydwóch 
wymienionych komisyj asenterujących wyznacza s ię , re­
m onty zakupione będą.

Od c. k. Kom endy Rezerwowćj IV . Arm ii.
Lwów dnia 6 listopada 1 8 5 4 .

( t t4 « ) (5 )

(taos) K u n d m a c h u n g '.  (3)
[N . 2 3 ,9 1 2 .]  Zu Folgę telegrafischer Depesche des li. 

k. k. Arm ee-O ber-Com m ando vom 25 . I. M ts ist der Be-

Prowent Pleszowski
bę L ie m ł  roku bie* cvm m ó w  puw ną ik ś ć

c i e l ą t  p i ę k n y c h
6cio-t,ygodniowyck do pozbycia, po cenie z łr. 12 sztuka. 
Zam ówienia na takow e przyjm ują się na miejscu. ( 1202-3)

l/u dw ik  Kamieński i K aro l Laur
otworzyli w N O W Y M  T A R G U  obwodzie Sądeckim

1E1A1
WIN TOKIJSKICH

Z różnych la t pochodzące, jak o  to : z r . 1 8 4  8. 1 8 5 0 . 1 8 5 1 . 
1 8 5 2 . 1 8 5 3 , co niniejszćm  podając do publieznćj wiadomo­
śc i, upew niają chcących nabywać takow e zadowolnić g a tu n ­
kam i doborowemi za cenę pom ierną.

przy tóm  ogłasza ją , iż pp. kupcom tak  krajowym  jak o  tćż 
i zagran ‘cznym podejm ują się dostarczać furm anów do spro­
wadzania w in z W ęg ier i takow ych odstawę choć w najdal- 
gze miejsca, na  zgłoszenie się frankowanemi listam i, przeko­
nają  siS PP- kupcy, że rzeczona spółka wszelkich dokłada sta- 
rań , aby prędkością i taniością odstawy do tójże zg łaszają­
cych się, ja k  nsjkorzystnićj zadowolnić. ( 1 2 1 5 —3)

W ysokie c. k. M inisterstw o handlu, udzielony D r. T eo- I darf  an  K firassier - R em onten vollkom m en g e d e c k t, deren
filowi Ż ebraw skiem u w K rakow ie w yłączny przywilej 
* dnia 2 9 września 185 3 r .  na jeg o  wynalazek p rzy ­
są d z en ia  lokomotywów i wozów kolei żelaznój w spo- 
sób , iżby ta  po każdym  spadku i na  mocnych zakrzy­
wieniach drogi z łatw ością piow adzonem i być m ogły, 
postanowiło n . TOk drug i p rzed łużyć; co w sku tek  re - j 
skryptu  c. h M inisterstw a handlu  z dnia 1 7 października 
b. r . N . 2 3 ,ą 75 j Q publieznój podaje się wiadomości.

Z c. k. R ządu  krajowego.
K raków  dnia 24  listopada 1 8 5 4 .

n . s ? ,i* 7 ^ u d m a c h u n g .  ( ia o 9 -3 )j
Zufolge Prksidial-E riaggei (jeg jj0j,en p  A rm ee-O ber-

Commando vom 528j N .  1 0 8 4 . I I I .  haben

p r a s o w a n y c h
, , i odbiera co dzień świeże transporta handel E dw arda

Woven rmt dem Beiffigen die allgemeine Verlautbarung J p uchsa  Krakowie i poleca takowe tak do gorzelni jako- 
jc.hiftht,. rlfiflfl nnnmp.lir. mit. T?.nclrsip.ht. auf flp.n Punkt. Si J

A nkauf daher zu sistiren.

geschieht, dass nunm ehr, m it R ficksicht auf den P u n k t 3 
der hierstelligen K undm achung vom 6. 1. M ts , tau g liche 
Kfirassier R em onten , welche von heute a n ,  als notorisch 
im Innlande schon auf dem M arsche zu e iner Assent- 
Commission sich befinden, n u r bis inclusive 12 . kfinftigen 
M onats angekauft w erden dttrfen.

Lem berg an  2 6. N ovem ber 1 8 5 4 .
Vom k. k. R eserve-Truppen-C om m ando der v ierten  Armee.

O bwieszczenie.
Realność Nro 35 na Piasku w gm. VII. miasta Krakowa

tć ż  i do p ie c z y w a  z a  najlepsze. ( 1 2 2 1 - 3 - 5 )

zur : *rzy uiiey ś. Piotra położona, puszczoną zostanie przez li

sra? zgun -en  J ns
l

p le t t e n  9 . a u s n a h m s w e is e , —  u 'c n s t t a u g l ic h k e i t  r a 1a,8 ta  t r a n o w a  w  o
P  , 2 . J a h r e  u n d  L e U te r e ,  w  ^  ^  , m b b e z n ą  s p rz e d a n y .

rannej, czynność ta odbędzie się na grnnoie rzeozonego d„,
. . . .  .  . . . . .  . .  A M

8. J a h r e ,  dann
. a . _bw zum vollstreckten ma, zaś szal biały francuski będzie w dniu 29 b. m. j r. 0

Artillerie-^ a  ̂ n-pęerde kom- 'ćjże godzinie, na placu właściwym  obok gmachu Sukiennic
bei voller jj; miasta Krakowa w drodzo exokneyi sądowćj przez licytaeyą

W e  Czwartek i w P,%tek to jest 
dma I t g o  i l5 g o  Cyrk Am ery­

kański zamknięty.
W  Sobotf zaś to jest dnia 16go dane bę­

dzie wielkie Przedstawienie, które programem 
ogłoszonem  zostanie.

L i k i e  ó w  i H o s « I i s « u
ALFKEDA hr. POTOCKIEGO 

w Laiifucle,
którój wyroby tak  ze względu ich jednosta jnego  zawsze 
g a tu n k u , jakotćż i um iarkow anćj, a  na  ich m oc, smak. 
czystość i doskonałość najniższój ceny, ju ż  i do innych 
c. k. krajów  koronnych odbyt znajdują —  posiadając 
wielkie wystałe zapasy, odpowie zawsze kaźdem n zamó 
wieniu tak  na w iadra jak o  i na  flaszki, a  otworzywszy 
nowy, swój własny S kład  główny likierów i roso- 
lisow W Ł ańcucie, w domu Z a m e c z e k  zwanym • 
przy samym gościńcu Cesarskim K rakowsko - Lwowskim 
położonym, sk ład  ten  uwadze Szanownój Publiczności po­
leca. Zam ówienia f r a n c o  nadsełane, przyjm uje i za ła ­
tw ia n a d a l, jako tóż i wszelką korespondencyą prowadzi: 
pan Feliks G ałziń sk i zawiadowca fabryki likierów  
rosolisów w Łańcucie —  ja k  niem nićj pan Dietrich, 
ajent sklepu wyrobów krajowych we Lwowie —  i pan 
Osta/iński przez Podhajczyki w Kurowicach.

Po trzeba  O O O — 8 0 0  H l i O | l ó l l ’ lub
owiec ja re k  po cenie 3 —  4 fl. kon. mon. 
sztuka. Zawiadomienie listow ne o ilości sztuk, 

w ieku , miejscu wraz z p róbą  w ełny adresow ać należy do 
/ / .  / % poczta M ielec. ( 1 2 1 4 —3 )

C. k. teatr polski w  Krakowie.
Dziś we cz ta r te k  dnia 14go grudnia  na benefis K arola i 

Antoniny Królikowskich SeilOra PE PIT A  
de Oliva przez grzeczność w ystąpi w tańcu  n a ­
rodowym hiszpańskim  El Olc  ̂ na żądanie kome- 
dya w i  akcie Uściskajmy się! poprzedzi 
kom edya w 1 akcie 1* odstęp patia kapita­
na i kom edya wierszem  w 1 akcie Gdzie nasi
mężowie ckodzą-

C. k. teatr niemiecki wKrako wie
W  piątek  dnia 15go grudnia Alesaild**0 Nt|*{)> 

della wielka rom antyczno opera z tańcam i w Sch 
aktach z m uzyką Flotowa.

W  sobotę dnia 16 go grudnia  na dochód pana M artin iu-
sa Czarodziejska podróz po świę­
cie teatralnym czyli O “ k i e t dla 
wszystkich ? wielki muzykalno - dram atyczny 
Q uodlibet w 3ch oddzia łach , składający się z najulu-
bieńszych scen dram atu, opery, bale tu  i krotochw ili ze 
śp iew am i, tańcam i i ognie® sztucznym.

selbst bis zum
boi sonśtiger

S ta r k e  u n d  y o i le r  P i e m t t a u St ic h k 6 it t  ^  j

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedz

K ra k ó w  dnia 12 g ru d n ia  1 8 b 4  r .
(  258) Sierraontowski o. k. komornik sąd.

1 2 !
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